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Prezes sądu apelacyjn<*go we Lw wie 
zamianował prowadzącymi księg; gruatowe 
w IX. kl. ring i starszych oficjałów kancela­
ryjnych: Edwarda H ffcanna w Stryju dla 
Stryja, F ra ire z k a  Z elińskicgo w Złoczowie 
dla Złoczowa i Francuzka Józtfa Eleeana 
w Tarnopola dla T am epol'.
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Prezez sądu apelscy nsgo we Lwowie 
przeniósł w dotychczasowym 'harak t^ ize 
służbowym st*r<zych oficjałów kan celfy j 
By.eb: Daniela Hoszowskiego z Załoziec do 
Złoczowa, Józ- f . Iw auko z S tcoka do Sądo- 
Yaj Wisini, Stanisława Bukowskiego z Sam­
bora do S ir  oka, Semesa M-ksymo wicia z 
Przemyślan do Lwowa, Ludwika Uaolta z 
Sambora do Lwowa, M ichała Siłayaka z Bro­
dów do Lwowa, Jó .e f i Kowalów z Droho- 

Medenic, Michała Osadę z Brzozo­
wa do Sanoka, Em inuela Aszkenwzego z H a­
sia yna do Kozowej, Pawła Hiraaym a z Kawy 
ruskiej do Szczer a, Karola Hiikowskiego 
* Dubiecka do Sambora, Teodora Micbal z 
Skolego do Sambora Gustawa Pleosa z Sko- 
| pgo do Stryja, oficjała ksnceU n jaego Aedrze 
1* Podulkę z Baligrodu do Briozowa, star­
ty c h  oficjałów kan«eTa yjnych Berła Koha 
*ego z P rtc b tik a  do PrzniTŚU, Bronisława 
^ołańikiego z Dróhcbyeza do Stryja, Adrze 
)* Litwina z B* dymna d> Jarosławia. Abra­
hama F, a ik la  z Borstczowa do Kołomyi; 
0*)a«a Mellera z Bodzanowa do Żółkwi, 
^hę Boscha z Tłustego do Buczacza, Ma-ka 
^ ild s  'eina z Komarna dr Stryja, ofifj«łów 
^Ucslaryjnych Stefana Fedyszyna 1 Rawy.do 
^ s i i ty n a , S taai.ław a Nowaka z Huaiatyaa 

Kcłomyji, starszych ofleyałów kazcelaryj-

nyeh Karola Górala z B ihorodctan do Seku­
ła, Józefa D jffan aa  z Kamionki doC zirtke- 
wa, oficjałów kznceliry jn jcb  Grzegorza Dy- 
hdalowicza te  Lwowa do Bóbrki, Prano szka 
Raicba z Bursztyna do Podbajec, Karola 
Tarnawskiego z R oiautow a do Bulek’, Mi­
kołaja de T/mkowicz Czajkowskiego z Kozo- 
wy do D-latyna, J  na Fed rusa z Sołotwiny 
d> Brodów Styraunt Buraka z Bak^wska do 
Skolego, Kazimierza Jagn newskiego z Zyda- 
czowa do S ryja, kancelistów: M fja u a  Sta­
nisława Skulskiego ze Zborowa do Zydaczo- 
wa, Eugfnjuiza Issakiewicza z Potoka złote­
go do Tłum zeza.

P B Z E P I S Y  
do tyezą te  w e rb u n k u  do B rm jl ocho tn iczej.

1. Jako cchotaic? mogą sie zgłaszać 
wsż*8cy obywatele Państwa Polskiego, do­
tychczas poborem przymusowym zieobięci, 
oraz ci poborowi którzy otrzymali odrocze­
nia (reklamowani) a mianowieie*

al szeregowi od 17-go do 42-go roku
iycia,

b) cfhf rowie do 50 go roku iycia.
2, Ochotnicy zobowiązują się przez zło- 

łenie specjalnej deklaracji do pełnienia sku­
łby wojskowej na ezas wojny (prośby o zwal- 
n anie wcześaiejzze będą uwzględniane tylko 
w wypadkach wyjątkowych),

M*łolełni mają się wykazać zezncle- 
niem rodziców, wzgl. opiekunów.

3. Z chwilą złc im ia  deklaracji ochotnik 
staje się i°łnicrzem  armji regularnej Obo­
li ązują go zatem z tą chwilą wszystkie ry­
gory wojskowe oraz przysługują wszystkie 
bez wyjątku p*awa na równi z iołaierzem  
pełniącym słi**bę wojskową z po tom

OcbotAikowi przysługuje po złołeniu 
deklaracji i prztd wc el n em do oddziała 
8 dniowy urlop dla załatwienia spraw oso­
bistych.

4, Jako othetników prstim uje się tak 
zdolnych do p taienia słuiby frontowej (kla­
syfikacja A), ja t  zdolnych do piłn ienia słu

łby wartowniczej (klasyfikaeja B), oraz zdol­
nych tylko do słuiby kancelaryjnej (klasy- 
fikacya G).

5 Ci, którzy słuiąc ju i poprzednio w 
jakiejkolwiek armii, otrzymali tam ie stopień 
eficer^ki (rówuoizgłny), lub podofleerski i o 
ile udowodn’ą to odpowiedziami dokumen­
tami, lub wiarygodnymi świadkami, zatrzy­
mują na czas wojny jako oc-hetaicy swój po­
siadany w tych armjach stopień wojskowy 
bez względu na cenzus wykształcenia obo­
wiązujący obecnie u  W. P. dla osiągaięcia 
tych stopii.

D Usze awansowanie ochotników odby­
wać sie bgdiie na ogólnych zasada h obo- 
wiązuiących w W. P.

Ochotnicy wszelkich znwodów wolnych, 
którzy w wojsku nie ełaiyli i b dą mogli 
być uiyci w srmji w swoim zawadzie, otrzy­
mują uposaien;e i prawa, związane z etato­
wym sioiniem  szeregowym wrgl oficerskim, 
którego funkcje bgdą pełnili.

6 Od chwili zgłoszenia się o trzym uj 
ochotnicy pełna nposaienie i prawa osób 
wojskowych, pełniących obowiązkową słuibg 
czynną, w myśl obowiązujących u staw , ro 
d iiay  ich zaś mają prawo do zasiłków, ca 
ogólnych zasadach, przewidiiaiych dla ro­
dzin osób wojskowych, pełniących słuibg 
obowiązkową,

7, Przyniesione przez ochotników przed 
mioty kaund< row in?i (ptaszę*, blnig, spo­
dnie, bieliznę i t. p.) i wyekwipowania (»a 
st, ładownice, fi siki polowe i t. p.) jak 
równ:ei siodła i uprząi bgdą piz z wojsko 
wość odkupywane. N aleiae kwoty otrzymy­
wać będą ochotnicy natychmiast na rękę

Ochotnicy, którzy przynieśli ze sobą 
zasadnicze części umundurowania (płaszcz, 
bluzę, spodnie, trzewiki), otrzymują przy de­
mobilizacji bezpłatnie mundur wojskowy.

8 Przyprowadzone przez ochotników 
w łisne km ie odkupuje od nich wojsko, przy 
czem konie te przechodzą na własność skar 
ba, z tern jedn k d 'a ochotnika udogodnie­
niem, ie  w czasie iłu iby  koń ten jost przy 
dz elony do jego użytku, przy . demobilizacji 
zaś ma on prawo pierwokutu swego dawne 
go konia, za cenę nie wyiszą, n ii szacun­
kowa.

K 'nie, siodła i ryisztunek koński ocho 
tn 'kó« , którzy nie zechcą *dstąpić tych przed­
miotów za zaplutą wojskowości, mogą pozo­
stać ich własnością, przyciem konie takie 
są utrzymrwane i iyw one na koizt skarbu; 
bonie te  zostaną jednak oszacowane przez 
8;ecj>l«e komisje.

W razie utraty własnego konia nie 
z winy ochotnika, t. j. z powodu działań 
wojennych i słuiby wo skowej w góle, otrzy­
muje on od wojskowości odszkodowanie za 
utraconego konia w wysokości, jaka zistała 
ustalona przy oszacowaniu konia.

Pray demobilizacji, lab zwolnieniu z woj­
ska, ochotn;k zabiera sobie własnego konia 
z siodłem i rynsztunkiem.

9. Ochotnicy mają się zglaszrć w za­
pasowych form-ojach wojskowych, a miano­
wicie ci k (óray chcą s ła ifć :

a) w piechocie — do najbliższego baonu 
zap. pieeb.

b) w jeżdaie — do a tstęp u ?ącyeh szwadr. 
zap jazdy:

1. z 0. Gen Warszawa do szwadr. zap, 
1 p bzwoI. w Warszawie;

2. z O Gen. Lublin do szwadr. zap,
12 p. ut. w Z mościu;

3. z 0. Gen, Kielce do siwadr, zap. 6 
p, uł w Będzinie;

4 z O Gen, Łódź do szwadr, znp, 3 
p. nł. w Kai a tu ;

5 z 0 . Gen Kraków do azwadr. znp.
8 p. uł. w Krakowie;

6. z 0. Gen Lwów do swndr, znp. 14 
p. uł. we Lwowie;

7, z O. C in. Poznań do siwadr. z*p,
16 p, uł. w Bydgorzrzy;

o. z O Len. Grodno do szwadr. zay.
18 p, nł. w Grodnie;

9. z O. Gen. Pomorze do szwadr. zap, 
18 p nł. w Grudiiądzu.

Pozatem mogą się ochotnicy, cbcąny 
rła łyć  w jcżdiie, a przybywający z r ła sn y - 
mi końmi, zgłaszać w najblitszych Dowódz­
twach lok&l yab, skąd będą odsyłani grupa- 
m. na kosit wojskowości (za biletami woj- 
ol >wemi) do odpowiedniego szwadronu zap, 
jazdy;

c) w artylerji, wojskach technicznych 
(saperzy, lotnicy, woj<ka samochodowe i t,
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W A R N E Ń C Z Y K .
Pol- S P Y T E K  Z  M B L S Z T Y N A .

ndy- --------
(Ciąg dalszy),

Siły Spytka wzr stały jednak jako ni- 
y dotąd. Nie gromadził ich w M elsitynie 
lo, słał pod Korctyn do Grotnik i do 
(drzethowa. Rozbijał je, by uwngi nie 
faeać. Coraz bliżej też wiązał się z Jakó 

Przekorą.
_  Wieści naogół zbierał pom jślae. Prze- 
>» icy  albo nie wiedzieli o jego przygcto 
Akiach, albo lekce sobie je ważyli. Słyszeli 
^  ju i o losie Abrahama ze Zbąszyna, o ciem 
**domość jeszcze do Melsztyna nie dotarła, 
^  Przywiózł ją dopiero młody Korwicz. 
j^tzym ał się u pana z Lutomyśla, gdzie,do 

dział się, czekając ledwo k>l«a godtin, ii 
jszyn dostał się w ręce panów z Bnina. 
Wież jego zakołysił się herb Łodzią, a 
ięi-i husyccy pojmani zostali i odesłani do 

W*nania, Sędzia poznański leżał ranit n cigi 
W i nie wtóiono mu długiego żywota, Nie 

sprne* *° W*8C biskup Jędrrej dalej, ale celu
ni. ^"igaąw siy , z wielka aa  lię  łatwością, za-

9—80 fjtk opuśc’ł i Abrahama wolnym zostawił. 
— mógł  już jednak Spytek apodziewać śię 

1 “to cy  ze Zbąszyna. Upadek tego grodu 
« £  ^kdczył, i i  rozpaliła się walka, kierowana

mad ą dłun ą Zbyszkówą, walka, która na 
celu miała złamanie hus;tyzm u w całym 
Ir ijn . - - '

MUą natomiast niespodziankę sprawiło 
mu przybycie Bolka z Babimost* i S ię tk i 
1 Lutomyśla. Przyjechali oni z pocitem  zaaci- 
nym, dobrze zbrojnym i wprosili się d: wspól­
nej wyprawy.

Dos tło też do Spytkowej wiadomości 
i i  Jan  z Koniecpola i Głowacz z O irśiicy 
opuścili ju i swoje włości i w drodze są z 
Krakowa do Nowego Miasta Korczyna.

Był to już początek kwietnia, gdy na 
lsm ku zawrzał ruch gorączkowy, Wszystko 
ni m i], co żyło, górowało s ę do odjaida, 
Zbrojni i kmiecie b 'srali się, wyciągali wo- 
iy  i zwijali łuby i& dz*ediiń(U. Spogląd»ła 
na to Krysta przea okao. Posłyszała zasib*, 
kroki i odwróciła się. Stanął przed nią rye rz" 
w la g rc r r  >ej zbroji, i przy mięciu, a w ręku 
t lym&ł hełm, nad któsym chwiała się kita 
z piór.

Rycerz tan wyciągnął dt nie i w na­
głym porywie szczerości jakiejś i wielkiego 
smutku zapyt ł :

— Krysta! zali ebeesz mi przebaczyć? 
Zadrłiło coś w sercu pani. Jakiś ciepły wiew 
wzrunenia całą ją ogaraął

— Przecz pytnsz n n ie  o to Spytka ? 
Zaliś ty w in 'en , iU ś duszy mojej nie roiu- 
miał

— HsjI — odparł rycerz —■ N:a wie­
działem już potem sam, iłe  cię miłuję. Nie 
serce moje ani twoje, było ro z te rk i wspól­
nej przycina, Przywiózł ją  owy zły wiew,

który religją nas rozdzielił. N e ufałam to­
bie, gdyż odmienną w wierze byłaś odtmnie. 
Ileż przecież rozkorzy miałem w chwilach, 
wspólnych naszych w8»omn;rń. Ileż eiszy eia- 
ł*ś mi w du-zę ongi ty, matlra moich drie. 
c ii Przyszedłem pożegnać się z tobą.

— Pora ci już?
— Pora już 1 Nie będę ani walczyć j i i  

ie  znakiem twoim n r piersia b, ni pod zna­
mieniem Innem, jako panów na Melszty- 
nir. Nie słałabyś ty mnie rada na niniejszą 
wyprawę, ani jej wiązać ebeę z twem imie­
niem Grcźiiejsza ona jest, n iie ’i poprzednie, 
a chocia śm irr"i nie lękam się ehciił-m  z 
tobą mó*ić, gdyż odchodzę może -ma zawsie,

— W.esz za*em, i i  wystawiasz się na 
śmieal I

— Sm e.ć wś ód bo'u chodzi i pod 
przyłbice rycenów  zazier*, nie straszna ona 
im! D' aj jednak o ród nasz Krytta czuwaj 
nsd syoami.

— Gdzież bezpieczniejsi oni są jako 
nod opieką macierzy? Nie lękaj aię o zód 
Idzie, gdy ci taka dolał

Ramiona jej objęły lb r jję  rycerza, a 
a g ło aa  iisaa  do żelaznej piersi jego przy- 
Lgła.

— Miłujesz mnie S iytku jeszcze I 8ły- 
srę serce pod twą tbroiąl

Dłoń ryceria pieściła ją D grdnie:
— Ostatnia to cbwila je s t, kiedy sam 

serce własne słyszę. Chiciaibych chciał, — 
ano n ie wolno 1 Wojna to wojna! Przegrywa 
aję ią lab zwycięż*. Nie ujrzą takiej twarzy, 
jako dziś, wrogowie moi.

U sta jfgo spoczęły na jej czole, a po­
tem łagoda;e wyiwolił się z uścisku. Zbro- 
jirą diwoaiąc szedł.

Patrzyła potem Krysta dłage w drogę 
ową przestrzenną, którą odchodziły zastępy, 
kierując się na północ.

Znikaęły z oczu jej,
W zamku została ci^za, pustka i tf -  

s k f t* .
* **

Seytek rozdzielił swoje »iły.
Część pcsł»ł na zajęcie i złup'enie opu- 

azcionyi h majętności Głowacza i Jana z Ko­
niecpola, a stm  z Korniczen oraz rycerzami 
z Babimostu i Lu*omrśla przyległ pod Grot- 
nieami w łaku, który 'am  N iia  tworzy. Z v  
łi iy ł obói który taborami zim knął i poglą- 
dat stanrtąd na Korczyn, jak poz:era zwierz 
drapieżny, gdy łup dostrzegając, gotują się 
do nantda

Korczyn przybrał się świetnie pocztami 
i rycerstwem pierwszych penów królestwa.

Zjeżdżali s:ę kolejno, czekając na przy­
bycie władcy, m eściD się jako mogli, w go­
spodach i klasztorze Franciszkanów.

Nad jeziorem gotowano Zamek Kazi­
mierza Wielkiego na przyjęcie Władysława, 
którego dwór ściągał jui. Prtybyły też tod- 
dzitły piesze, stanowiące zbrojną straż kró- 
lew tą i stanęły po pod miastem.

(Ciąg «**H pf),



p.) i w s?iżba:h (sanitarni, gospcdtrcz-', 
wsteryna-yjaa, uzbroeni* i Ł. p.), do naj 
bliższych formacji zapasowych tyeh broni i 
służb, wsgl. zakładów;

d) w formacjach wartowniczych i eta­
powych — w najbliższych baonach zapaso­
wych etopowo-wartowniczjch;

o) informacji o m i?jcach  postoją fa r­
macji zapadowych udzielać będą komendy 
placów F. K. U,, wagi. powiatowi oficerowie 
ewidencyjni,

10 Ochotnicy wsieikich zawodów wol 
nych mają się zgłaszać w Dowództwie lokal 
nem najbliższem ieh n rek ca  zim ?eszkan:a 
skąd zostaną Ek erowani do właściwego miej­
sca przeznaczenia,

11 Do poszczególnych rodz»jów brori 
i słażb przyjmuje się ochctaii ó r z następu 
jącemi k r  al fika-jami:

*) do piechoty — wszystkich odpowia­
dających warunkom podaiym  w punktach 
1 i 2;

b) d i jazdy — tych, któray ju t po 
pratdn o sluiyl gdziekilwiek w jiźlzie, lub 
k ó zy prtyprowadzą ze s .b ą  własnego k o n ii;

c) do arty lerji/ wojsk t chniczsyeh 
służb — tych, którzy . ju t  w tych broaiach 
wzgl. słuib eh przedtem słutyli, lub jako 
rieareśla icy  i w ogili fachowcy nadają się 
do pełnieaia tam ie Bpecjalnej iło iby woj­
skowej ;

d) do wojsk wa tiwniczych — tych 
któriy przy zaciągu otrzymają klasyfikacje 
B. lub O.

12, Zae ąg będą przeprowadziły w for­
macjach zapisowych tieoho tj i jazdy osobne 
Komisje Zaciągowe z ud , a em w nich laka 
rsa wojskowego i przedstaw iona Btsrostwa, 
oraz dwóch przedatawicieli m ejstowego spo 
ł?cień;twa,

13, Komisje Zaciągowe urzędują co­
dziennie ( d godz, 10-ej do 14 ej,

14, O hotnicy winni przynosić ze so 
bą wszystkie dokumenty osobiste,J potrzebne 
dla ewentutln<go stw,erdzenia icn sz iż 
z czasów slużoy wojskowej i potrzebne przy 
poborze w g i le ; małoletni zaś zezwolenie 
ro d iicó r względnie opiekunów.

15, Ochotnicy będą na przeciąg 5 ciu 
lat po uktń  zen u w rjay wolni od wszelkich 
ćwiczeń wojskowych, jakie będą munieli od 
bywać powoływani na ćwiczenia rezerw ś ji,

16, Słuchaczom szkół wyiszych, oraz 
tym uczniom sikół śrcda-ch, kióry w bie- 
iącym roku z la li egzamin dojrzałości i m itl: 
zamiar wstąpić do sikoły wyzsie.. będzie po­
liczony semestr względnie tr jm -s tr  cfpjaeae- 
ny przez nieh wskutek ochotniczej cłuiby 
wojskowej (odpowiednie zarządzenia szcze­
gółowe zostaną wydane oddzielnie przez Mi­
nisterstwo Cś wiaty).

17 Uczniowie szkół średnich, którzy 
otrzymali promocja do klasy ósmej, luli kla­
sę ósmą utońizyli, nie utyBkawszy św iade­
ctwa dojrzałości, będą mogli po wyjśe.u 
z wojska zdawać zntcznie uproszczoną ma­
turę (wojenną) Uuin om ii nych klas, po 
wyjściu z wojska fcę’iie  dana możm-ść kon­
tynuowania nauki w tej namej szkole i k la­
sie, do któ ej otrzymali promocje, oraz po­
moc dla wyrównania braków. To urno  id  
nosi r ę  d i uczniów szkół równorzędnych ze 
średuiemi ogólno ksitałeącemi ( id n .ś ie  za-

rrądzenia szczegółowe zostają wydane od­
dzielcie przez Ministerstwo Oświaty).

WicenrniBter Spraw W ojskor/eh :
( —) SosńkowsU, Genfra'-porncznik.

Z t tg  da ść: Szef Oddi, I. Sit, M. 3, Wojsk,: 
( —) Prich,

(Pcłkown, Szt, Gan,), 
Warszawa, d i '»  4 lipca 1920.

U S T A W A

z dnin 1 lipca 1920 r. 
o n tw o rz e n ln  R ady O brony P aństw a.

Art, 1. Twarzy się R idę Obroty 
Państwa.

A rt 2 Sr ład R t l r  stanowią:
a) Naczeln k Państw a, jako przewo 

daiczą y.
b )  M arsz-łek Sejmu Ustawodawczego.
c) dziesięciu posłów, wyznaczonych 

»rzez Sejm ustawodawczy
b) Preiydeat Ministrów.
e) trzech członków Rtądn, wyznaczo 

nych przez Redę Ministrów,
f) trzech przedstawicieli wojskowości, 

wyznaczony h przez Naczelnego Wodza Wojsk 
Polek ch,

W »>stępst*i« Naczelnika Państwa 
przewodniczy Radzie Prezjd->nt Ministrów,

Art. 3. Do zakresu działania Bady 
należy:

*) decydowanie we w«zystk:ćb spra­
wach, związanych z prowadzeniem i zakcń 
cieniem wojey, oraz z zawarciem pokoju;

b )  wydawanie w tych sprawach roz 
poriądień i zaiządz ń,

A rt 4 Wsiystkie rozporządzenia i z '-  
rządzenia Rady p dlegają natyehmiailowrmu 
wykonaniu.

Te rozp orządzenia i zar ą lze iia , które 
w myśl ustaw wymagają uchw ły Se mu, 
winny być nast-paie na najbl iszem poBie- 
dzeaiu Be;mu składane za pośrednictwem 
Prezydenta M:n Btrów Sejmowi d > zatwier- 
dzeiia,

Art. 5. Radę zwołuje Naczelnik P iń - 
siwa, względnie z jego upoważnienia Prezy­
dent Rady Ministrów.

Do ważności u.-hwał potrzebna jest 
obeciKŚ: dwóch trzecich części członków, a 
w tern pm najw niej p łowy ilośei posłów,
a.- (-kład Ił u f wchodzących.

Ar*. 6. Decyzje Rady zapadają zwykłą 
większ- ś : ą głosów; w razie równego po­
działu głosów rozBtnyga głos przewodni­
czącego.

Art, 7. Biurowością Rady kieruje P re­
zydent Ministrów,

Art. 8. R tćła zostaje rozwiązana mocą 
uchwały Sejmu usttwodawcz<go,

Art. 9, Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej eg oszeuia.

M arszałek:
( —) Trąmpceyńsbi,

Prezydent M inistrów:
(—) W. Grabski,

Rząd Polski do oljaołów.
Komunikat oficjalay Ministerstwa spraw 

zagranicznych:
Na mocy decyzji Rady Obrony Pań 

stwa Ministerstwo spraw zagranicznych w y­
słało do konferencji w Spaa dnia 6 b m 
notę następującej treści:

Polska walczy o zapewnienie sobie 
niepodległego bytu I o przyłączenie do 
Poiski tych ziem, które są zamieszkałe 
przez ludność poleką pragnącą, aby nie 
była oderwaną od kraju macierzystego.

Polska gotowa jest każdej chwili 
zawrzeć pokój na zasadzie stanowienia o 
sobie narodowości, zamieszkałych pomiędzy 
Polską a Rosją.

Wojsko Polskie zasłania Europę przed 
fa lą  bolszewizmu, a przerwanie tej tamy 
groziłoby niebezpieczeństwem całej zacho­
dniej Europie.

Naród Polski zjednoczony w  podnio­
słym i solidarnym wysiłku wszystkich 
warstw, powstaje dla obrony swoich ognisk 
domowych.

Polska, o ile nędzie zmuszona do 
dalszej walki, potrzebuje wyuatnej ma- 
terjalnej i moralnej pomocy aljantów.

Z fro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 8 lipca b, r,
Oddziały naszej północnej a ro ji  cofają 

się krok za krokiem, energicznie k o ita ta k u -  
jąe napierające kolumny przeciwnika 01- 
działy bolszewickie, które sforsowały B re- 
z jnę w rejonie Bory ’owa, kontynuując swój 
atak, obszdz;ły  linję rzeki Plisy. Do akcji 
na tym odcinku nieprzyjaciel wprowadtił 
znaczną ilość cięikiej srtylerji i świeią pie­
chotę.

Zacięte ataki bolszewickie, prowadzose 
wzdłui toru kolejowego Połock - Mołode zno, 

rejonie na północny wsebód ed B u .łiw ia , 
rozbiły Bię o stanowciy opór naszych od 
dz!ałów.

Na północ od Bobrujska nieprzyjaciel 
u s 'łow tł (forsować Berezynę w rejonie Swi- 
słoesy. Ataki te jednak udaremniono.

Oddtiał tfywizji poznańskiej dokonał 
śmiałego wypad i w kierunku S tcze ir jn a , 
zajmując tę miejscowość po kilkagodzinnej 
zaciętej walce.

Na półnoenem Polesiu, na linji jeziora 
T re m ie  • Kopatkowice, oddział dywizji po­
morskiej rozbił po zaciętych kilkugodzinnych 
walkach znacine sity przeciwnika, wyp:era- 
jąc je poza rzekę Biełkę i Tremlicę. W wal­
ce tej, w której kilkakrotaie dochodziło do 
ataku na bagnety i granaty ręeine, odd lał 
dywizji wykazał swoje wysokie zalety bo 
jowe.

Na specjalne wyróżnianie sasługiją 
podpor. Kamiński, por, Bart i dwukrotnie 
raniouy kapitan Mencherowicz.

Na po/udniowem Polesiu nasz batalfon 
podhalański odparł zacięte atawi przeważ iją 
eyeh sił, prowadzone na miasto Kopiszcze..

W rejonie Sarn niema kontaita  z prze­
ciwnikiem, który przegrupowuje się do dal 
siej ak.ji,

Koło Równego i Ostroga trwają zacięte
walki.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

KulińsMi gen,-podpor.

Lwów, 9 lipca 1920

Ś w ię ty  p łom ień .
Cała Polska objęta potfarem sera pło­

nących. Rzucone w ci padły na duaze p il 
skie i rozpaliły je, ia  i i  strzeliły w górę 
serca, jak pochod 18 cu rw oae Niema wy 
męczonych niepoko em, pobladłych w trwo* 
die twarzy, są tylko ocay gorejące i dłonie 
gniotące pierś, w której serce się b!je i jak 
ptak zrywa do lotn,

Oto Polsta naprawdę inm tw yehw staje 
Pows'aje da h bohaterski w św etlistej >b oi, 
tętni grzmiącem echem po e-ł«j ziemi wo- 
łtn ie  „do b ron i!“. Ni8 jak irydjm owa Kor- 
n e ljt podz;em njm  głos m budzi śp ącyeh 
i umarłych ale, j a t  śjw y du h do iywych 
c itł Ojczyzna przemawia.

N inna tak iig - zaiątbu kraju, do któ­
rego by nie dotarło wołanie i gdzieby nie 
podn;osło sta par rąk gotowych wydrzeć na- 
jfidźoy zbrodnicze nartęd tie  m orlu i p o i’gi,

N ie u p rd lśm y  i nie skarld i. Niema 
w nas du -ha klęski. TaVim ludziom nie za­
gląda w cezy śooieic, bo widią przed s:bą 
otwarte niebo wolnośń.

Ta utajona, wielka, św ęta moc narodu 
polskiego, która paiła nas ku coraz wyisr j 
doli podj.ła się z t(ką  mocą ẑ  głębokich 
ru  tćw, te  a i ziemia polska jęknęła, jak pod 
hnrłgaaem  husarji. Skrzydłt rosną, wielkie, 
aiezm itrae okrutne dla wroga, bo chlói 
śmierci niosące, — skrzydła rosną temu na­
rodowi, nad którym nieprzyjaciel stasął, mó­
w ią ;: „oto jeBt bez ducha i s ł  ju t niema*.

Jest w nas duih i są niespażyte siły. 
Oto na pierwsze ha ło stanęła armja ceho- 
tnicza z 300.000 'u h i  i będs’e ich w ęcaj 
i coraz więcej. Owiani mił< ścią Ojezytny, 
pragnieni m w olscic. i jej utrwalenia Ela 
nowią nadewszjstko tę siłę m ortlaą, jakiej 
nasz wróg, zbr^ciony krwią niewirnycfa 
ofiar i d tie :i — nie przeciwstawić nie 
moi?.

Sursum corda! W takiej chwili kzidy 
Polak, co Wierzy w nieugiętego ducha na 
rodn, jest spokojniejizy o los kraju, n ;ż 
w jakiejkolwiek innej dobie.

L arum  g ra ją !
Towarzystwo Strzeleckie we Lvowie 

nadsyła nam następijąeą cdozwę:
Kochali B ac a Strzelcy!
W chwili, kiedy sytuaeja stała Bię pO' 

waina, gdy wrogowie swą brntalną przemo 
cą nsiłują nam za wszelką cenę wyrwać na'

Ferdynand Hoesick. 2)

Paryż w M arze  polskiej.
(Oiąg dalszy),

11.
Po epoce N ipoleońsklej, która pod 

franenikimi orłami i sztandarami zrodził» 
polskie hgjony i słynnego mazurka Dąbrow­
skiego: „Jaszcze Polska nie zg nęła, po 
tej epoce heroicznej, wsławionej Somo- 
sierrą, fiaszynem i bob. terstwem k się ra  
Józefa, epoce, która wielkiej narodowej re- 
wolscii w r. 1821, data najzdolniejszych ge 
nerałow i wodzów (aazwiska niektórych z 
pom ędzy ni h znAjdu.ą się wyryte na p a ­
ryskim L iku Tr j zafalaym ), przyszły lata 
emigracji, gdzie v szystko prawie, co Polsza 
miała najlepszego i najpatrjotyezn ejszego, 
znalazło cię „na paryskim bruku". A jeieli 
traf»em  jest określenie t?go narodowego 
ezodu, }*ko mikrokosmu społeczności pol­
skiej, jako „narodu w miniaturze*, to w 
k łżlym  razie jedna Lyło pennsm  i nie do 
zaprzeczeni?, ie  wtedy mysi polska, gen usz 
polski, patrjotyzm polski, znalazły swoie sie- 
aliako w Tuuj, po i dachem H iteiu
Lambert, k u ry  przea długie lat*, n.czem 
biblijna arka Noego, po bezbrzeinycń wodach 
potopu, unosił się nad eatem tyciem poli- 
ty<.znem poiskiem skupili się obok dostoj­
nej pistaci księcia Adama Osartoryskiego, 
ń»j*ybitn>ejsi członkowie ostatniego sejmu

polskiego; tutaj, w tym starotytnym  pzłaeu 
u* wy-ipie św. Ludwika, wolna mysi polski 
n .b /  aika przymierza, tratow ana z paszk ę 
widzowskiego pogromu znalaiła bezp.eeirn 
schronienie i pieczę. I  nastała pamiętna w 
naszych dziejach porozbiorowych epoka, w 
której Pary i  naprawdę, w calem słowa tego 
inacsenio, stał się rzeczywistą stolicą du:ho 
wą Polski, stolicą, w której poi ty«y „szu­
kali nieprzyjaciół nieprzyjacielowi swemu*, 
a pisarze i poeci, niekrępowani mikołaje w- 
ską cenzurą, tworzyli wiekopomne prace i 
arcydzieła literackie.

W Paryża sędziwy Niemcewicz pisał 
swoje tacytowskie „Pamiętniki*, nie mówiąc 
już o całym szeregu utworów poetrckich. 
W Paryiu salachetay Teodor M (rawski, pi- 
aat swoją wielohmową „Historję narodu 
polsvieąo“, W P ary ia niezłomny Stanisław 
Biczykowski przez d łig ie  lata pisał swe 
udokumeatowane pamiętniki o „Powstaniu 
Listopadowem*. W Paryiu te i namiętny 
Maurycy M chnzcki tworzył swe stylistyczne 
arcydzitł* •  swojej roli w „Pawstaniu na­
rodu polskiego*. '

W Paryia, zadumany nad losem swej 
nieszczęliwej ojczyzay, największy geniusz 
poetycki ałowiań ki. Mickiew ez, napisał aie- 
tylao „Księgi pielgrzymitwa polskiego", bę- 
dąse jnkby ewangeiją naszego wychoditwa, 
naszego narodowego rozbicia po klęsce rokn 
1831, ale nid^o, stęskniony za krajem, który 
teraz na obizyiaje w dział „w całej ozdobie* 
poprzez pryzmat nostalgji wygnańot napisał 
swą niezrównaną „powieść szlachecką o Pa­
nu T&d(U6ia*, tę historję „ootatniego u j a ­
zdu i a Litwie*, która obok lUjady i Odysseji

j«3t triecią prawdziwą epopeją w literaturze 
wszechświatowej, epopeje, jaką się nie moie 
poszczycić żaden naród nowoczesny, a która 
jedynie lem Bię ró iai od Homeryckieh epi­
zodów o Achillesie i Odjsseuszu, że je prze­
wyższa świetność ą i plastycznością opisów, 
wdziękiem i barwnością krajobrazów. W Pa 
ryżu również, w tem sam cu College de I r a n  
ce, w którem niegdyś ksitałcił się Jan  Ko­
chanowski, tenże M ickiewia nauczał o 1 te- 
ratarach słowiańskich, a jako przyjaciel M - 
cheleta i Qzineta, z którymi twer*ył p itę tsy  
trijumwiraz 1 beralizmu, wymownie szerzył 
hasła wolności, miłoś-i i braterstw a Indów, 
czemu też później dawał niemniej porywają­
cy wyraz w redagowanej przez Biebie I r i lu -  
ne des peuples.

W Paryża lei, l, j. taż pod Paryżem, 
jf  pobl.sk em M ntmoreney został nieopodal 
mogił N emcenieza i Kniaziewicza złożony 
d> grebu, skąd wreszcie jago śmiertelne 
szczątki, żegnane imieniem „Collage de F ran­
ce* przez Bsnana, uroczyście w r, 1890 prze­
wiezione do Krakowa ażeby tu, w podzie­
miach katedry na Wawelu, obok królów i 
bohaterów narodowych, znalazły wieczny, a 
przjtem  goday siebie odpoezynek.

W Paryża, wielki współzawodnik twórcy 
„W allenroda" i „Dziadów", Słowacki, spędził 
połowę swego krótkiego żywota; w Paryżu 
w r, 1832 wydał dwa pierwsze tomy twych 
młodoc anyeh, jesicze w kraju napisanych 
stworów; w Paryżu drukownt i wydawał 
swoje wsiystkie poematy i d rsm tty , począwszy 
od „Lambra" a skończywszy na „Królu Da 
ehu"; w Paryżu też m p iia ł najznaczniejszą I 
część swych utworów wierszem i prozą, Be-J

niowBkiego*, „L Hę W snedę", „ N o w ą  D iiani- 
nę“, „Księdza M arka", „8 ;n  Srebrny Salo- 
m8ji“, „Zborowskifgi", „ Agszylancia", »QS'  
nesis z Ducha" i cały dłagi szereg pi8D~ 
które dopiero wydano po jego przedwczesnej 
śmierci. W Paryżu wreszcie, na rue de P o l 
tieu, w skromsem maisardowem  m i e s z k a ń  u 
na 4 piętrze, um arł w r. 1849, poczem po 
pokropieniu jego zwłok w kościele Saint P h i' 
lippe d i  Roule, pochowano go na cmentarzu 
Montmaitre, gdzie pod skromnym kamiennym 
grobowcem cicho spoczywają aż do tej chwili

W Paryża w r. 1812 urodził się a w 
r. 1857 um trł trzeci wielki poeta i wie3i" 
Polski porozbiorowej Zygmunt Krasiński, 
P a ryżu też „z ojców swych ziemi przez w -i 
ga wygnany" drukował przez całe życie z 
bezimiennej izacie wszystkie swe pitetyczn? 
utwory, pociąwssy od „Iridiona" i „Niebo; 
skiej", a skończywszy na „P rześw icie" i 
„Psalmach przyszłości".

W Paryża, przez 19 lat m iesikat i two' 
rzył „czwarty wielki poetz Polski porozb c* 
rowej* Chopin; w Paryżu, na emigracji; 
trawiony tymi samymi bolami i tęiknotawi 
co Mickfewiez i Słowacki, skomponował swe 
najpiękniejsze Mazurki, N»kt>irry i Poloneij- 
aż w końcu, w jednym z domów przy Pi ce 
V„n<>ó «e dokon ł  swego krótkiego żywota.- 
ażeby wieczny odpoczynek zaaleść na emeń' 
tirzu  Pere Ltchaise.

(Ciąg dalcay nastąpi),



tNiepodległoić. o której priez tyle poko 
w myślach naszych mcrx»liśmy, a którą 

dzielna nasza armia krwią swą w j- 
jH fczjła, Wódz masz Naczelny Jó ief Piłsudski 

a^zda Obrony Państwa wzywają aa i, byśmy 
■BByscy jak jeden m ąi do obrony naszej za- 

pożonej Ojezyzny stanęli i stworzyli armję 
‘l o tn ic z ą .

Towarzystwo Slrieleckie — które od 
m  lat swego istnienia zawsze, ilekroć tego 
U chodiiła potrzeba, mężnie i zaszczytnie 
^ ł n i a ł o  swoje zadania i obowiązki, broniąc 
W ełn ie granie miasta Lwowa i granic B»3 
"W/pr* politej, odrzu ając napady najeźdź- 
*ó* — dumne z swoiej historji i wierne 

E dycjom  ojców, zwrica »ię teraz włiśnie,
* tej tak gorącej chwili do Was bracia 
strzelcy z wezwaniem:

Do bronił Bisem,. wszyscy! Wy i dzie- 
®i wasze! M łodzi.i starzy!

Nie paddawajmy się zwątpienia, nie 
**Btanawiajn>y się, ezy będziemy w a trr te  
p e łn ić  swoje zadanie, jak żołnierz wyćwi- 
etony! Precz z opieszałością i lękiem! Pole 
4o działania jest wielkie i dla. kiżdego znaj* 
{Izie się odpowiedni posterunek! Ojczyzna 
nowiem potrzebuje pomocy w kaidym kie- 
tanka.

Młodsi i dzieci Wasze niech wstępują 
4o szeregów, starsi laciągajcie rię do M. 
»■ O, i ćwiestic się w celne a  strzelaniu na 
Wypadek ostateczny, zaś wszyscy razem 
Bkłnóajcie ofiarę na ołtarza Pańslw s w for 
•ttie Potyczki Odrodzenia!

Niech kaidy spotęguje swoje sity do 
°Btaieczności, bo kiedy larum grają i bębny 
**rcią, zapaleni pł«mieniem miłości, wiary 
I nadziei, jako prawdziwi synowie i prawi 
Polacy, lećmy d» boju ia  wolność Ojczyzny 
naszej 1 Ona nas w oła! Hej, ramię do r*mie- 
nial Złączmy się pod przewodem naszych 
Cielnych wodzów z narodem całym — i
* hasłem : „Nie damy ziemi!" ocalmy to, 
°o Bóg W «8 hmocny nam dozwolił własny- 
mi oczyma oglądać, tą  Wolność naszą, tą 
*iekopjm ną dobę Odrodzenia,

Budynek naszego Towarzystwa słaiyć 
łędzie dta organizacji miejscowych, należy 
Vęc zgłaszać się codziennie popołudniu od 
godziny 5.

Zaobędźmy się więc na ten, da Bóg, 
°Btstai wysiłek i stańmy w imię umiłowa­
nej Ojcnyzny do apelu Naczelnika Państwa, 
b sprawiedliwe ść Sprawy i Zwycięstwo za­
jaśnieją w całej naszej ukochanej Polsce!

Piwzydjzuu Towarzystwa Strzeleckiego:
Józef N cum ann K a ro l Dom iceek l e r d  Ohly  

prezes, król kurkowy. wieeprez.
Xad. Okornicki X ■ Hóflinger M . Olszewski 

skarbnik. sekret. gospod,

Gały Naród pod broń.
W Warszawie w pałaci Namiestnika odbyło 

B‘(  na wezwanie gen. Hallera pierwsze ze- 
“tanie komitetu obywatelskiego dla spraw 
BBciąga ochotniczego. Jawiło się 216 delega­
tów rozma.tych instytucyj i orginisacyj. Za­
oranie cechował ogólny xapał, który dopro­
wadził do następujących jednomyślnych 
Uchwał:

1, Wszystkie organizacje oddają się pod 
rozkazy gen. Józefa Hallera jako przewodni­
czącego Komitetu Oby» at.elsk.ego,

2 Upowataia się gen. Hallera do za­
mianowania Komitetu wykonawczego i za- 
Btępey przewodniczącego.

3. Upoważniono gen. Hallera do za­
mianowania pełnomocników Województwa i 
pełnomocników powiatowych, którzy w miarę 
UiBtń<a powoływaliby lokalne komitety,

4, Jako główny cel działalności Komi­
tetów przyjęto: aj propagandę do zaciągu 
Ochotników, b) akcję dla pomocy moralnej, 
gospodarczej i m ateryalaej ej rejestrację sił, 
któreby zastąpiły w instytucja h osoby, uty­
te do słntby wojskowej, d) obmyślanie po­
trzebnych funduszów,

5. Wszystkie wnioski zmierzające do 
popierania akcji, mają być nadsyłane do ko­
mitetu wykonawczego, k tó rr będiie u zędo- 
Wał w gmaehu Uniwersytetu warszawskiego,

6, Postanowiono, aby delegaci rozpo­
częli natychmiast prace w swoich organiza-

- c jzch , zgodnie z wymienionymi puuktimi 
pro|"c.Łiu Organizacje, które jeszcze nie 
przystąpiły do komitetu obywatelskiego, mo­
gą się natychm iast zgłaszać do komitetu 
wykoiawczego.

*

Odezwa wydana do Sokolstwa przez po- 
tnańskie dowództwo brzmi: Odezwa Naczel­
nika w imieniu Bady Obrony Pi listwa spi­
żowym głosem woła do narodu. Gały naród 
uprzytomnił sobie, te  Ojczyzna jest w po­
trzebie, Nietyiko front na wschodzie, który 
tak dzielnie wstrzyma,le nawałę bolsiewicką, 
Powsinie jest zagrożony, ale i odwieczny 
Ursz wróg zachodni p o in o J  głowę. Nadeszła 
ehwils, która zadecyduje o loaaih Pańitwa, 
Sokoli I Po tnjdsiasto-letniej pracy w zapra­

wianiu się do walki orężnej, pok.iemy spo­
łeczeństwa, czego się nasze Sokolstwo nau­
czyło. Wola narodu przez usta Naczelnika 
Państwa wzywa nas do broni. K*idy Sokół 
wyćwiczony stcicąć winien w armji ochotni­
czej. by stworzyć.rezerwy dia iołnierzy znaj­
dujących się na froncie. Druhinie zaś zgła­
szać się winny do słuiby ochotniczej i Czer­
wonego K rz/ia. Młodzie* nłe<h zaprzestirie 
ćwiczeń gim pat tycznych, a kremie ćwiczenia 
połowo. Koniecine jest skupienie woli, a to 
w jm ags, abyśmy się wstrzymali od zabaw i 
rozrywek, nie licujących z pawagą chwili.

*
Profesorowie Uniwersytetu poznańskie­

go uchwalili wysłać depeszę do Bady Obro­
ny Państwa donoszącą o podlaniu się pod 
rozkazy Bady. Wszysey akademicy powzięli 
równiei uehwalę domagającą się zamknięcia 
Uniwersytetu. . •

Warszawski Zarząd Zwiąików rebotai- 
ków chrzęścijańtkich zwołał, n-dtwyczajne 
zebranie csionków, celem zastanowienia s’ę 
nad stanowiskiem rzemieślnika warszawskie 
go w obecnej eh wili. Powzięto u hwałę, 
Kióra między innymi głosi:

Oderwij się tracie rzemieślniku od wy­
tężającej pracy dla siebie i swej rodziny, a 
zwróć ku swojej Macierzy swoje gorące i 
spracowane dłonie. Niech synowie twoi sta­
ną w szeregi,j p jd  wodzą doświadczonych 
wodzów.

Polski# stronnictwo ludewe wydało 
odezwę, nawołująca włościan do wstępowania 
do wojska, jak i do akł*eania ofiar na rzecz 
obrony Państwa.

Bozolucje zarządu narodowej partji ro­
botniczej brzm ią:

1. Wezwać, wszystkieh członków i 
sympatyków do broni.

2 Na niezdolnych do noiizenia broni 
włożyć obowiązek utrzymywania rodzin tych, 
którzy pójdą do szeregu,

3 Za zezwoleniem g»n. Hallera utwo- 
rz jć  biuro werbunkowe.

4. N j. cały czas ciężkiego położenia w 
P iń  tw e powstrzymać się od steajków.

5. Żądać zamknięcia kabaretów, kin i 
zt żądać wprowadzenia zakazu sprzedały 
trunków.

*

Małopolskie Towarzystwo wydało na- 
etępojąeą odezwę:

Ho vzościin polskich, członków Kółek 
rolniczych!

Moskal grozi zniszczeniem Ojczyźnie, 
Waszjm rodzinom, Was:.ym zagrodom.

Urodziliście się i wsreśli na tej ziemi, 
więc jak gospodarz broni swego domu przed 
rabusiom, stańcie muren na progu OjCiyzny, 
t. j. na jej granicy, jako żołnierze.

Kto ihee ocalić naozą młodą, tylu 
krwawemi ofiarami (kupioną niepodległość, 
kto chce ocalić swą chatę, swój dobytek, 
uutrzec io»ę i córię od hańby, zachować 
życie, niech zrczumie, że tylko natychmia­
stowym wysiłkiem zbrojnym całego Narodu 
da się odeprzeć wroga,

Zil je  Wa3 bolszewicka fala, a doni 
szczy wojenna zaw iencha, — więc en w j  taj- 
cie za broń i wstępujcie gromadnie do Armji 
ochotniczej!

*

Wszystkie Związki małopolskich praco­
wników państwowych podjęły następającą 
uchw złę:

W poważnej chwili dzisiejszo], k:edy 
Polska w samem zaraniu wskrzeszonej nie­
podległości, w krwawych zapasach z dzikie- 
mi tłuszczami wroga, broni nietyiko własnej 
świętej sprawy, ale x r  zem, jak ongi, za­
grożonej cywilizacji świata, kiedy żę walkę 
u jej kresów toczy nasza wspaniała armja, 
z niezrównanem, najwyższego podziwu go- 
duem bohaterstwem, kiedy Naczełiik P ań ­
stwa, imieniem Bady Obrony Państwa, wzy­
wa obywateli Bzeczypospolitej nietyiko de 
bron’, kto do niej zdatny, ale i do jedności, 
zgod; i wytęooaej pracy, wielotysięczne za­
stępy pracowników, oddanych zawodowo słu­
żbie Pań twa, skupione w Związku z wy 
kształceniem akadem ikiem , Zwią .ku sędiiów 
i Stałej Delegacji pracowników państwowych 
i Polskim Związku kolejowców nie mogą dać 
się k komu wyprzedzić w dowodach gorącej 
miłości Ojczyzny, a świadome swego zadania 
cii gJago, czujnego i usilnego strzeżeń: a jej 
dobra, do o ita teżnych  możności granic, po­
winno i chcą stanąć w pierwszych sze egach 
obywateli, powołanych tern wzni> stem we­
zwaniem do patrjotyeznego d iia łsm «, w m jśl 
rozporządzeń prawowitych Władz Naczelnych, 
a w ścisłej łączności ze wsxystkiem co zdro­
we w spoLcieństwie, przodować mu męskim, 
rozważnym i ofiarnym czynem.

Przedstawiciele ty th  Zfliiąsków tedy, 
zebrani w dniu 8 lipca b. r. ślubują rpotę­
gowaną największem poświęceniem i wytę­
żeniem sił wszelkich, celowo zespoloną pra;ą 
i poza obrębem ścisłej powinności, oddać 
karnie i bez zastrzeżeń na służbę Ojczyzny, 
nie żałując tej Matce umiłowanej żadnej

ifjary , ni czasu, hi trudu, hi mienia, ni 
zdrowia — a gdyby tego zażądała — ni 
życia,

Ażeby tę myśl w czyn wprowadzić, ze­
brani tworzą Komitet wykcnawczy, pod na­
zwą Głównego Komitetu pracowników pań­
stwowych, urzędujący stale w gmachu Na­
miestnictwa, którego zarządzeniom wezyscy 
funkcjonariusze państwowi, w imię solidar­
ności narodowej winni bezwzględnie ulegsć 

Za Związek Stowarzyszeń urzędników 
państwowych z akaaamickiem wakształ- 
ceniem : Ignacy Dembowski w. r,

Za Związek sęóaów Małopolski sek­
cja Lwów: Adam  Schneider w. r.

Za Stałą Delegację pracowników 
państw .: Roman Dzieślewski w. r,

Za Polski Związek kolejowców: Jc 
ze f Lukasiewics w. r.

*
Zarząd polski, go Zwisikn kolejowców 

wydał odezwę, w której jest powiedziane: 
Ojczyzna wzywa wszystkich wiernych synów 
do broni, Godzina czynu wybiła, mus'my 
stanąć wszysey i podzielić się praeą bez 
wytchnienia.

*
Gazeta Poranna pisze: Słuchacie pań­

stwowej szkoły mierniczej wezwali wszyst­
kich kelt gów i tych, którzy wojskowo słatyli 
i tych, którzy nie strżyli, do natychmiasto­
wego wstępowania w szeregi wojskowe. Sto­
warzyszenie kupców polski' h oddało się do 
dyspozycji Bady Obrony Państwa.

W  służbie ula Ojczyzny pierwsi!
Otrzymujemy następującą odezwę: 

B o d ąc;!
W ierne dziejom Lwowa układającym 

się w nieprzerwane pasmo usług rycerskich 
i oby watelskich dla Ojcsyzny, a posłuszne 
wezwaniu Naczelnika i Bady Obrany Pań­
stw a skupi się w chwili groźnego niebez 
piecz, iitw a obywatelstwo tego grodu, kaidy 
wedle sił swoieh w sAiibie ofiarnej dla uko­
chanej Ojcsyzny, dla łado, porządku i bez 
pieeseństwa wewt ątrr, a utrzymania i utrwa­
lenia jej granic na zewnątrz.

Bohaterska irm j nasza stoi m uren  aa  
tubieaaeh Bseosypozpolitej. W tych zapasach 
z dzikim wrogiem, musi jednak mieć pocru- 
cie, że kraj, i-tórcgo broni przed zalewem 
wschodn ego barbarzyństwa, jest jednej z żoł 
nierstm  polskim myśli, ie  mu jest podporą, 
ostoją i ie  p a tu y  xe apokojem w przy­
szłość.

W tern współzawodnictwie wszystkich 
w narodzie, nie wyjmując najodteglejaijeh 
zakątków naszej O ezysny oddania cię n» 
jej u ługi, postawa obywateli tego groau 
świecić będzie przykładem dla innych, bo 
Lwów „obrona i ozdoba Bieczypospolitej* 
w aureoli niedawno przebytego męczeństwa 
gigantyesnym wysiłkiem obrony awej pol­
skości zasłużył, by świecić Polsce przykła­
dem. I dziś Lwów nie zawiedzie. Mucimy 
w służbie dla Ojczyzny być pierwsi, być na 
czele, a utrzymamy tradycję świetnej prze­
szłości,

Bez różnicy wieku, stanu, religji i pise- 
konań politycanych, zwartą ławą przeciw­
stawimy się niebezpieczeństwom, Daremne 
wysiłki wroga, stoimy silni i ufni, wiorsy 
my w zwycięstwo, w trijum f sto sinej naszej 
sprawy.

Nie ma wśród nas miejsca dla jedno­
stek słabych, zaniepokojonych — próby ele­
mentów nam wrogich wyprowadzenia nas 
z drogi porządku prawnego i ładu społe- 
cinegj, spotkają się ze zdecydowaaą postawą 
całego obywatelstwa i w zarodtu będą stłu­
mione.

W praworządnem Państwie naszem, 
s tra tis  władza bezpieczeństwa osób i mie­
rna wszystkich bez wyiątku, a władze samo­
rządne miasta Lwowa w iótnych ciężkich 
terminach, jakie to miasto przybyło w sie- 
regu lat ostatnich, złożyły czynne d wody 
poczucia od/owiedziaUości i dorosły do za- 
d .nia,

W iadta miejska i tym razem wytrwa 
na stanowisku i obowiązek s >ój spełni.

Wzywamy Was obywatele L tows bez 
różnicy stanu, wieku, płci i wyznania, s tiń  
eie przy nas na straży honoru mi*sta, po­
spieszcie do szeregów obroń ów Ojczyzny, 
obrońców cywilizacji zachodniej,

We Lwowie, dnia 8 lipca 1920,
Prezydjum kiól. stot, m, Lwowa,

Józef Neumann  prezydent miasta
Dr. Marceli Chlomtacz wiceprezydent miasta
Juljan Obirek wicepr, m.
D r ' l i l i p  Schlticher wicepr. m,
Dr. Leonard Stahl wicepr. m.

Lwów dla frontu.
W myśl uchwzły Magistratu z 8 lisca 

1920 wzywam wstystkich P. T. urzfdaików, 
funkeyolrarjuszy i tług  miejskich do natych­
miastowego przerwania roipociętego urlopu 
i objęcia do dni 3 swoich obowiązków słu­
żbowych.

We Lwowie, dnia 8 lipca 1920.
Neumann  w, r, 

Prezydent miasta,
#

Urzędnicy i urzędniczki Miejskich Za­
kładów eLktryiznych na zgromadzeniu od- 
bytear dnia 8 b. m, uchwalili jednogłośnie, 
iż eddają się do dyspozycji władzom woj­
skowym, Jednocześnie zebrali tuędzy sobą 
kwotę 15.000 Mk. p, na rz ic i funduszu 
„Wszystko dla fronts".

•

Związek baaków na zebraniu odbytem 
wczoraj pod przewodnictwem dr. Steczkow­
skiego uchwatił urzędnikom bankowym, któ­
rzy zgłoszą się, jako ochotlicy do wojska, 
wypłacić przez ezas służby wojskowej pełne 
pobory. Uchwalono również przeznaczyć 
400 000 Mk. na stację posiłkową dla io łn ie­
rzy i 100.000 Mk. dla uchodźców ze wscho­
dniej części kraju,

W lokalu L!gi Kobiet przy pl, Akade­
mickim zebrali się wczoraj przedstawiciele 
lwowskich stow arzjszfń, zajmujących się 
akcyą pomocy dla żołnierza, celem p oron- 
Ui.enia się w tej najgoręcej nam dziś na 
sercu leżącej spranie, W wspólnej akcji 
wzięły udział stowarzyszania ńistęyujące: 
Opieka n&4 Ż łnieizem Polski, Czerwony 
Krzyż, Biały Krzyż, Praca Naród, kobiet, L i­
ga kobiet, Egzekutywa Akademiciek, Zjedno­
czone Towarzystwo kobiet, O rgiaisicya na­
rodowa kobiet, Kum t et pań VI. dzielnicy, 
Zgromadzenia przewodniczyła p, Bogdanowi- 
izowa, czynność sekretarki objęła p. Budni- 
cka. Uchwalono program działania wspólne­
go w dwu kierunkach: pomoc d lt Żiłnierza 
na froncie i odchodiącego na front, a także 
opieka nad uchodźcami. Postanowiono we­
zwać całą ludność miasta do solidarnego 
starania •  zaspokojenie najpilniejszych po­
trzeb w formie dobrowolnego podatki, wy­
noszącego p i  2 Mk, od każdego okna, Po­
datek składać należy w lokalu Komitetu, |1, 
Akademicki 1, gdzie cały dzień trwają dyżu­
ry Nadto Komitet przygotowuje zbiórkę w 
nieście na ten cel.

Po uchwaleniu programu na pr.yszłość 
wysłuchano sprawozdania z już podjętej 
akcji wśpólne, herbaciarni na dworcach 
Podxamcxe i na głównym. Zebranie cecho­
wał nactrój bardzo podniosły.

*

Zapraszam wszystkim bawiących we 
Lwowie cxłonków TNSW, na nadzwyczajne 
zabranie Kota lwowskiego, które się odbę­
dzie w sobotę 10 b. m. o gedz. 6 wieczo- 
łem w I. szkole realnej (ul. Kubali).

Celem obrad: udział nauczycieli szkół 
średnich w obronie Peństwa.

A . L jephi prezes Koła,

Wsiystkich słuchaczy Uniwersytetu, 
Akademf, weterynarji, Szkoły lirowej i Aka- 
damji haidlowej bez względu na stosunek 
do wojska wzywa się do stawienia d. 9 
lipca o godz. 5 po poi. w starym gmachu 
Uniwersytetu (dziedziniec w aw nętrznj) z 
dokumentami wojskowymi.

Akademicka Egzekutywa plebisbytowa.
•

Ogólne zebranie b, Legionistów i obroń­
ców Lwowa pod przewodnictwem pułkowni­
ka Sniadowskiego uchwalało 8 b, ® w ogro­
dzie Stow. „Skała* następującą rezolucję:

1, W myśl rezw ania Naczelnego Wo­
dza 8 iaiąć bez róźaicy stanów, płci i,wieku, 
w szeregi pod b ro i;

2, celem zrealizowania powyższego w e­
zwania, witępują zebrani masowo i natych­
miast w szeregi Związku str<oleckiego ;

3, Zebrani wzywają B idę Obrony P ań­
stwa, by w imię sprawiedliwości wydała 
wici ogófno-mobiliłacyj&e d 'a ciłej Bieczy- 
pespolit j ;

Upraszają o przydział na dowódców 
oddziiłów bojowych oficerów b, Legionów 
polskich i obrony Luowa,

. *
Jutro w sobotę o godtiąie ? wietżorefił 

odbędą się staranum  tutejszy eh organizacji 
m anifeat'cye pod pomnikiem Mickiewicza. 
Jaw cie 'się l ia n ie !

M W M M M M M H H M M H M M W I

O b o w ip .a m  każdego obywatela
jest nabywać

5°|, Polską Pożyczkę Państwową.



PrezycUum Magistratu 
do urzędników, funkcjonarjuszy i służ­

by miejskiej.

Do ogółu P, T. Urzędników, funkcjona­
riuszy i służby miejikiej i zakładów miej* 
skich. Prezydium m iasta , Gremjum M i- 
gistratu m. Lw ow a, kierownicy urzędów 
i zakładów miejskich przekonali, ża ogół 
pracowników gm iiy , wierny chlubnym tra­
dycjom miasta, w tej nader poważnej chwili 
z całą gotowością odda wszystkie swe siły 
na usługi Ojczyzny, powzięli w dniu dziś’ej 
szym jednom jślną uchwalę:

1. Wizysey zdolni do noszenia broni, o 
ile już nie zostali powołani do służby woj­
skowej na podstawie wydanych rozporządzeń, 
mają zgłosić się ochotniczo do armji ża po­
średnictwem prezydyum,

2, Zgłaszającym się za pośrednictwem 
prexydjum dobrowolnie do służby wojskowej, 
zabezpiecza się prawidłową wypłatę dotych­
czasowych poborów, oraz przynależne stano 
wisko słnżbowe z wszystkiemi prawami na 
przyszłość, dla ich rodzin zapewnia się ró 
wnież zaopatrzenie,

8, N ezdolni de służby z bronią obejmą 
w rasie potrzeby czynności w urzędach woj­
skowych; c ile na to zezwoli interes służby 
miejskiej.

4, Pczjstali, obowiązują się wykonywać 
słnżbę miejską za nieobecnych wedle po­
trzeby.

5, W» trzy m uje się wydawanie wszelkich 
nrlopów i powołuje się  do służby pozostają­
cych na irlopie.

Obecna sytuacja nie daje powodu do 
groźniejszych obaw, wymaga jednak czujno­
ści. Sprężysta i energiczna administracja ja- 
ke podstawa ład i, spokoju i bezpieczeństwa 
mieszkańców musi być zapewnioną. W tym 
celu apeluje prezydjum do poczucia i patrjo 
tyzmu ogółu pracowników gminy, mając pe­
wne przekonanie, że wezwanie to odniesie 
pożądany skutek,

Lwów, dnia 8 lipca 1980.
Jósef Neumann w. r,

Sejm w a ln y .
160 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

o godzinie 4 80.

(Inerpclaeje).
Iatepelację wniósł między innymi) p. 

Barlieki w sprawie nad zżywania między mia 
stiwyeh rozmów telefonicznych urzędowych 
przez osoby do tego niepowołane, a w tzcze 
gólności przez redakcyę dziennika Bstecspo 
lita.

P. Z a m o r s k i  interpelował z powodu 
szykań, wyrządzanych gminom polskim przez 
władze wojrkowe Ziemi Czerwieńskiej, a p. 
C a l i ń s k i  w sprawie m iaiowania sędzią 
śledczym b, policmajstra moskiewskiego Za 
kutina.

(Mowa p. Wojnickiego),
Pizsd porządkiem dziennym zabrał głos 

w sprawie formalnej p. W o ź n i  cki ,  który 
w imiiniu klubu P. S. L. składa następują 
ce oświadczenie : Więc narcsicie przystąpić 
mamy do spełnienia tego, do czego nas nz- 
ród powołał przed dwoma laty, do położenia 
węgla kamiennego, pod budowę ustroju Bze- 
czypoui elitej Pelakiej, Czynić to mamy w 
chwilf, kiedy o m ir  naszego gmachu uderza 
wołanie: Ojczyzna w niebezpieczeństwie Wo 
łanie to rozbrzmiewa po c»łym kraju jako 
nakaz do największego wysiłku w walce. 
W ołanie to padło tu między nas z rozgwarn 
małostkowych rozważań i sobkowstwa i za­
ciekłości obrony ciasnych interesów (wrza­
wa i różne okrzyki; p. M arssiłsk: Taka kry­
tyka nie należy do uwag formalnych), lud 
gotów do wysiłków, które dadzą O jcnznie 
zwycięstwo, spokój i siłę i podstawę do dal 
szego pokojowego rozwoju życia. Ci, klórzy 
stawiają obecnie w Sejmie formułę konsty 
tucyjną ludowi, co godzą w źródło jego si­
ły, (Marszałek: muszę przerwać mówcy, to 
nie są formalne uwagi), wrzawa na sali, 
Stroumctwo mówcy dojdzie w swoim czasie 
do głosu) U .hw ała lu d i brzmi w jednym 
tylko okrzyku: nie chcemy senatu, nie zrze­
kniem y się nigdy prawa wyboru Naezelnika 
Państwa (wrzawa, Marszałek odbiera mó­
wcy głos).
(Dyskusja nad ustawą o konstytucji Este- 

ezyyrispolitej E olskiej.
Przyatąpiono do porządku dziennego, 

t. j. drugiego czytania ustawy o konatytueii 
Rzeczypospolitej Polskiej. Sprawozdawca p. 
D i b a n o w i c z :

Wielkie i trudne zadanie, które nie- 
spełza półtora roku Sejm powierzył kemisyi 
konstytucyjnej, jest przez nas ukończone. 
W sprawozdaniu z 12 czerwca ma:ą pano­
wie przedłożony projekt ko isty tucyjiy  i zgło­

szone wnioski mniejszości. W krótkiem spra­
wozdaniu, które poprzedza ustawę, skreśłonr 
jest obraz dróg, jakie komisja obrała, i tru ­
dności, jakie szczęśliwie przezwyciężyła Na­
czelną zasadą, którą powodowała się komi­
sja, była chęć oparcia ustroju Państwa nie 
na próbach, lecz na doświadczeniu, i to o 
ile możności własnego Państwa, Gdzie zaś 
to dc świadczenie się uryWuło, na doświad 
czeniu państw innych. Wolność narodu na­
szego znajdzie więc w przyszłości mcżzość 
przystosowania nastroju do własnych potrzeb 
i uloskoralenia ustroju samego.

Mówca omawia w dalssym ciągu typy 
zasadnicze konstytucji państw europejskich 
i Ameryki, i zaznaezt, ie  komisja stając na 
g ronńe zasady przyjętej przez fionstjtueję 
Trzeciego Maja, wytknęła sobie za zadanie 
utworzen:e ustroju eu:opejsk'ego zdolnego 
do życia, idącego drogą zdrowego ustroju, 
takiego, który został »rzyjęty przez w elk'e 
demokracje zachodu Przyjęliśmy najrozle- 
glejsze prawo wyborcze, posunęliśmy najda 
lej zasadę odpowiedzialności Rządu wobec 
Sejmn, ograniczyliśmy jego skład i kompe­
tencję, jak żadne inne państwo, Wo’ność 
jednostki jest prawem świętem, lei z świętszą 
jest wolność Pań,tw a,

Nieatóre z proponowanych przez komi­
sję urządzeń, będą atakowane z punktu wi­
dzenia skrajnych polęć ztaady wolności. Po­
winniśmy się jednak dostroić do chwili, w 
której musimy powziąć naszą konstytucję, 
musimy stworzyć Państwo rządne i potężne. 
N ajobszerniejsi zapewne wy wt łają dyskusję 
sprawa senatu i wyboru głuwy Państwa 
Syatem jednoizbowy ujawnił się w niektó­
rych mniejszych państwach europejskich 
i nieli< ztych  małych poza E iroyą, NUeży 

-podkreślić fakt, że państwa, które próbowały 
zastosować system jednoizbowy, wkrótce po­
wróciły do systemu dwuizbowego. Że system 
bwuizbow,y nie jest sprie sny z duchem 
czasu, świadczy przyjęcie go przez Niemcy 
i Czechy,

Ciało ustawodawcie ma za zadanie two 
rżenie ustaw, musi więc być tak zbudowane, 
aby mogło stwarzać dobre ustawy, Izba po­
selska złożona jest przedewszyitkiem z lodzi 
partyjnych, Izba ta  spełni zadznie, jeżeli 
chodzi o o iż  cierciedlenie potrzeb chwili 
i zaspokojenie najp lniejszych interesów, 
Obok jednak czynnika, kładącego nacisk na 
potrzeby niezbędne, jest czynnik pii&ejęty 
troską o zaiady. Prawa musrą być dob e 
na dłuższą metę. Praca Izby poselskiej wy 
maga uiupełnienia przez wpływ ciała bar 
dziej doświadczonego i rozważnego. Powinno 
to być uwzględnione zwłaszcza u nas. P  iść 
prz jrz tć  komplet, ustaw sejmowych aby s ę 
przekonać, że potnebie istn ;enia Izby wyż­
szej zaprzeczyć nie można,

Kwestja sporna n r i e  być też tylko 
kweatją, jak daleko mają być posun ęte uprz- 
w iienia sem tu. S?nat ra u  wielu swoją na 
zwą. Wysuwa się zarzut, że jestto wskrze­
szenie instytcoji takiej, jak Izba panów, lor­
dów lub mignatów Zarzut watecznictwa apo 
łecznego może być co najwyż-j stosowany 
przeciw składowi senatu, nie zaś przeciw 
samej instytucji. Zaizct lacofmia,  skierowa 
ny przeciw senatowi, możo być stosowany 
wobec niekrytycznych słu -hrety. Zarzut, że 
senat ma hamować doprowadzone do skutki 
uchwały Sejmu, w pewnej części n :e jest 
niesłuszny, Zadaniem senatu jest miarkowa­
nie i poprawianie prac Sejmu W obecnym 
projekcie roia senatu »prow»dza się do t-go, 
że senat ma Izbie pozostawić czas do namy­
sł)'. Co do aarmtów wyaikającrch z hasła „je­
den naród, jedno przedstawicielstwo", to nie 
wytrzymują one krytyki.

Udsielność Państwa jest atrybuc'ą na- 
rcdi ,  ale wakonanie tej udz:elności nie mo­
że być rolą jednego czynnika Ponieważ zaś 
każdy, kto dzierży władzę, skłonny jest do 
n ad ity w aiia  jej, trzeba tak nłożyć rzeczy, 
ażeby władia powstrzymywała władcę. Zre­
dukowanie ustroju parlamentarnego do czy­
stej jedaoizbowośt', byłoby podporządkowa­
niem władzy wykonawczej organom legisla- 
tywnym. Rząd stojący wobec Izby, nie m iar­
kowanej przez senat, stałby się proitcm  nr 
rzędzitm Izby, która b jłaby wówczas nietyl- 
ko ustawodawczą, ala i rządzącą Senat 
jest niezbędnym waru ik'em  utrzym inis h t r -  
monji w budowie wielkiego państwa

Czystą konsekwencją i uiupełtieniem  
całości ustroju powyższego jest wybór gło­
wy Państwa za pośrednictwem Sejmu i Se­
natu. Pizenieść wybór prezydmta na sposób 
amerykański do ustroju wręcz mu przeci­
wnego, byłoby eksper? mentemdziwolągiem 
aiewypróbowznym w ż a d n m  pańitwie. Po- 
zatem nie możemy naszej najwyższej godno­
ści państwowej rzucać na falę przypadku i 
oddawać burzącej wszystko agitacji, której 
świadkami były Stany Zjednoczone podczts 
wyborów.

P, G ł ą b i ń s k i  nówiidział: Przedło­
żona konstytucja jest to dziełu niedosko­
nałe, alo jest wynikiem kompromisu, cało­
ścią konsekwentnie prztmyślaną Projekt 
tea je it bardziej demokratyczny, niż konsty­
tucje państw zachodnich, a jest równocześnie 
narodowy, Dlatego Związek ludowo-narodo­

wy w ogólności ośwird:za się za jego przy­
jęciem. W komisji konstytucyjnej klub nasz 
razem z większością przeciwstawił się dąte- 
niu do wytworzenia niejako drugiego sejmu. 
Projekt takiego drugiego sejmu przedstawił* 
P, P. S. w postaci izby praoy, któraby była 
reprezentacją wszystkich żyjących z pracy 
nsjemnej. Ta Izba miałaby pewną kontrolę 
nad Sem rm . bo mogłaby kwestjonowić każ 
<Ją ustawę, uihwaloną przez Sejm i z tią lać  
nad nią głosowania ludowpgo, Zwią-ek nasz 
stoi w zasadzie na stanowisku jeinoizbowo- 
ści, a w projekcie naszym Sejm m at być 
tylko ograniczony przez pewne ciało, t  xw. 
Straż Prawa, Według projektu komisji, w 
razie odmiennych z lań  tych dwóeh Izb roz­
strzygać Naczelnik Państwa. Straż Praw 
miałaby tylko znaczenie opiniodawcze. Go 
do teg> wolebjśmy, aby trzym am  się meto­
dy, jik a  jest stosowana w innych państwach, 
że rząd, zanim wnie>io do parlamentu pro­
jekt, zapytuje owe ciała, zainteresowane w 
dane] ustawie i dopiero m  podstawie ich 
opinji irzedkłada swój projekt.

Drugą sprawą sporną był sposób wy- 
b; ru Prezydenta Rzeczypospolitej. Były wno-  
ski, aŻBby ten wybór nie odbywał aię bez­
pośrednio przez naród lecz za pośrednictwem 
osobnych posłów. Temu sprzeciwiliśmy się 
i oświadczyli się w dachu kompromisu za 
jak najsiersiym  samorządem, prz°dewszy- 
stkiam te rjtn ja lay m . Pozatem żądał śmy i 
przyznaliśmy także samorząd mniejszości na­
rodowych. są  jedaakż* p iwne punkty ważne, 
w których uważaliśmy za potrzebne wpro­
wadzenie poprawek, Dotyczy to przedewszy- 
stkiem zwołania Sejmu które to prawo przy­
znaliśmy Marszałkowi. Druga poprawka do­
tyczy wieku p słów i uważaliśmy za stoso­
wne zaproponować lat 80 Najważniejsza po­
prawka dotyczy uprawnień Prezydenta Rze­
czypospolitej. Powstaje pytanie, czy Prezy­
dent ma być t»kia N acięli jm  Wodzem, Klub 
nasi sądzi, że połączenie godn ści Naczel­
nego Wodza z godnoś.ią Preiydenta Rjęczy 
pospolitej nie da się pogodzić z zasada n ie­
odpowiedzialności i nieusuwalności Prezy­
denta, Zresztą na projekt ten godzimy s'ę, i 
za nim będziemy gł iować

P. N i e d z i a ł k o w s k i  nawiązuje do 
wypowiedzianych przed kilku dniami przez 
p. D szyńskiego słów, że iaa;pewtie'sią dro- 
cą ocalenia kraju jest przeciwstawienie tym 
ideom, w imię których idą R osjan ie  n» Pol­
skę, własnych idei polskiego ludu, D iis;ej- 
sza debata yowinnaby być formowaniem ta ­
kiego programu Rzeczypospolitej, który w 
opinji całego świata może stawić cioło ideom 
idącym od wschodu, P, Dubin iwie wym e- 
nil tu litanję p aństw, które-zachowały u sie­
bie uitrój dwuizbowy, lecz lapomnizł ot -m,  
że ten ustrój już się wszędzie chwieje. Wszel­
kie niedomagania Sejmu dzdią eię usutąć 
w drodze regulaminowej, Senat p, Dubano 
wicza jest tak mistern;e skonstruowany, ża 
gdyby nawet większość naredu wypowiedzią 
ła się za str. nnictwami lewicowemi, to stron 
nictwa prawicy mają na jakiś czas zayewnio 
ną większość w Sesacie, Go do Straży Praw, 
fo odrzucamy ją również. Sposób wyboru 
głowy Państwa obliczony jest na to, by Pre­
zydent B P. nie mógł wy dć z ob zów le­
wicowy h. Co do innych pos*anow:eń. to 
'g ram cię  się do stwierdzenia, ie  my będzie­
my zawsze stali na g ru to e  pełnej swobody 
obywatelskiej, tak w godzinach p rążki jak 
i zwycięstwa, a w'ęc na podstawie szmo- 
okreśienia narodów i antonomji dla ter nów 
zanreszkałych przez większość ludności nie- 
p lskiei, dalej na gruncie oddzelenia Icścio- 
ła od Państwa. Odrzucając tea el.bcrat, prze­
ciwstawiamy mu swój własny program bn- 
dowy Państwa, (Głosy na prawicy : Program 
Trock>go>

Dziś ogół sccjal.ftyciny podzielił się 
aa dwa odłamy: soejaiistyczay i komunisty 
czny. Między nimi wyrosła prcepzść głęboka. 
My pod riądem  soc,al stycznym nie boimy 
się iad te j walki ideowej, żadnego ścierania 
się opinji, bo żadna idez nie może być ba 
g ietem  wymarzona My dokon&liśry tego, 
że klasa robotnicza oświadczyła, iż będzie 
broniła P o lsti i jaj wolności, Dwaiamy, te  
trzeba utrzymywać dla polskiego ludn Polskę 
j tko warstat j dyny na św iece, na którym 
kęlziemy mogli wykonzć dzieła przebudowy 
socjaliatycznej, Chcemy, żeby sprawy nie 
mogły być nigdy rozstrzygane bez za-iągaię. 
eia opiaji klas. które aą w tern zaintereso­
wane, i stąd powstał nasz pro jelt Izby P ra­
cy. Ziproponowąny przez naa sposób wyboru 
prezydenta nie grozi nam żidnem zbocze­
niem w kieruaku bonapartysmu, a z drugiej 
strony oddaje istotnie s m(mu ludowi de- 
eyzję

C i do ujęcia prawa własności w kon­
stytucji, to panowie powiadacie, że w Pań­
stwie Polakiem własność prywatna będz'e 
nietykalna i czynieie to w chwili, kiedy 
cały świat nieustannie i w majestacie prawa 
tę własność g*ałci. My powiadamy, że po- 
n id  n ł  anością prywatną stoi is tsres B. P. 
i ludu i ża prństwo po wiano formy własno­
ści przystosować do potrzeb ludu i in tere­
sów Państwa Klęska na wschodzie może 
być wynikiem różnych błydów wojskowych,

lecz « jej źródła leży zafr m inie się psychiki 
ludu polskiego. Trzeba, by lud zroznmiał, 
że dzisiejsza katastrofa moralna jest począt 
kiem odrodzeiia, trzeba, by żołnierz widział, 
że na tyłach utworzyła aię nietylko armii 
ochotnicza, lecz i wielkie rezerwy m or d n i - 
Zbrodaią jest dz;siaj do stóp żołnierza przy 
wiązywać ciężką knlę, podsuwać mu dawną 
nie wiarę, że kiedy wróg odejdz;e, to wszy­
stko wróci do t^go stanu, w jakim było parę 
miesięcy temu.

Obowiązek swój spełaimy, ale kiedy 
minie godaina obrc-ny Państwa, wtedy poka­
żemy, że dragi raz na taki eksperyment z 
eałem życiem polskiem już iść nie możpa, 
że Polska będzie Rzeczypospolitą ludową, 
której nie będą ju t bojkotowały organizacje 
robotnicze Zachodu,

Mówca proponuje mastępująee rezolu­
cje: Sejm ustawodawczy po zapoznania się 
z projektem ustawy konstytucyjnej, ogłoszo­
nej przez komisję, stwierdza: 1, ża o rgati 
za-ja władzy ustawodawczej opiera aię na 
zasadzie Sejmu jednoizbowego, 8 . że Pań* 
etwo Polskie winno być wolną i demokra­
tyczną Rzacziposp litą ludową. 3. Za wybór 
P rełydeasa R P. spoczywać ma w rękach 
ludu, względnie jego syecjalayeb w tym celu 
powołanych przedstawicieli, 4. Ż i podstawą 
życia publicznego Polski, powinna stać się 
catkonila i p tłn a  wolność sumienia, kłowa* 
prasy, stowarzyszeń, zgromadzania się i koa­
licji wszystkich obywateli. Zważywszy też* 
że projekt opracowany przez komisję kon­
stytucyjną nie odpowiada ped względem tre* 
ści ani formy potrzebom R P, i odbiega w 
wielu punktach główn ch od zasad powyż­
szych, Sejm postanawia: 1. Projekt komisji 
odesłać do niej z powrotem, 2 Polecić ko­
misji dokonanie w projekcie wszystkich zm. a 
i poprawek, zgodnie z wyrażoną wolą Sejmu, 
w szczególności skreślenia wszystkich arty- 
ki łów i ust°pów dotyczących senatu, jegJ 
akładn i kompetencji.

P, K i c h n ą .  Projekt .onsty’ueji nio 
odpowiada wymogom i ogranicza lud. Jeśii 
robotnik i chłop idą bronić Ojczyzny, to 
muszą wiedzieć, że d ,staną te prawa, któ­
rych s!ę domagają. Pań,tw o musi być lud)- 
we i dobro Udu mieć na celu Pożytek mas 
należy osiągnąć rgraniczectem potęgi n ie ­
wielu, nio zaś odwretnie. Państwo powinno 
być ietotną Rzeczypospolitą z systemem je 
dnoiib)wym, z dotych-ztsowym systim em  
wyborczym i lud powinien brać udział w wy­
borze Naczelnika P iń  twa, St"onnictwo mó­
wcy będzie gł 8)wało przeciw dwuizbowości, 
w razie jednak gdyby zasada dwuizbowości 
się utrzymała, zgłasza mówca poprawkę do 
art. 36 tej treśii, że senat składa s ę tylko 
z 50 członków i że a: skład jego nie wcho­
dzą przedstawiciela episkopatu, iastytucji 
naukowych, najwyższego sądu i adwokatury 
Mówca zgła za także poprawkę do art. 10. 
bo N arzeltik  Państwa musi być rzeczywi­
stym wodzem sił zbrojnych i m jszersze war­
stwy m u aą  być dopnszczone do samorządni

Dalszą dyskusję w tej syrawie odro­
czono.

Nagle wniosh.
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Po odesłaniu do komisji kilku wnio* 
aków nagłych, uchwalono m gły  w*ioptk » 
wysłanie komisji dla' zbadaiia stoacnkóW 
panujących w administracji na Pomorzu 
Uzasadniał go p. Izydor B-ejski, oświadcza­
jąc, że ludność chętnie wybaczy błędy po­
pełnione przez niewj8tkc.loną administrację! 
i le  niestety na Pom one wysłano u-sędui' 
ków, którzy nie troszczą się o d)bro pań­
stwa. lecz o dobro swoich pizyjaciół. Lu- 
daość chce, aby j i  traktowano jako oby*** 
ieli, Pójdzie ona chętnie do wojska, ala chce 
rządu demokratycznego.

Potem przemówieniu u-hw łono wnio­
sek, żądający wysłania na Pomorze konrsji, 
dla,zbadaaia stosunków i wprowadzen i  re 
form.

Następne po»'edzenie jutro o godz. 4 
po poładniu.
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P O L A C Y !
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrecy 
Kresów Zachedeich, Lwów, plac Ma* 
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Wschód alońea •  go liin ie  4 M iast 03 
*Behód słońca o godzili* 8 m iast 10.

Tamperatara « gadzinie 13 w południ* 
■t 26 itapmi,

. — S en a t ak a d -m iek i U n iw ersy te tu
•Da K azim ierza we Lw ow ie na posiedzę 

dnia 8 lipea b, r. powiiął imieniem 
*«snem  i imieniem grosa nauczycielskiego 
Kdnomyólna nchwzłę oddania się do rozp* 
jjąlzenia Naczelnego Dowództwa Wojsk

, —  W szyscy p rag n ący  służyć w od*
f i s i a c h  bo jow ych  zgłoszą s;ę d i szeregów 
“ łiopo)sk'ej Armji Ochotniczej dowodzoiei 
|**bz brygad je r a Mąezyńtkiego, w koszarach 
“łotra i Pawła priy  ul. Piotra i Pawła,
,  — W zywa s ię  w szystk ich  byłych
**W alerzystów, ja k  rów nież i  ty c h , k tó  

V **y b ra li  n d z la ł  w w alkach  w o b ro n ie  
"Wow**, służąc w oddiiałaeh „Wilków" i 
»Tat,rów* do zgłoszenia się jak najry- 
c-Jlej*xego w koszarach eodzieinie bez prier- 

i przy ul. Zamarstynowskiej.
DsiedussycM. Nittman.

— G odziny p raey . Ministerstwo spraw 
Wojskowych wydało rozkaz, z mocy którego 
prica we wszystkich biurach i iistytuejach 
Wojskowych a t do odwołania ustanawia się 
Ba dziewięć godzin dziennie to jest w dni 
Poprzednia od godz. 8 rano do 1 popop. po- 
ciem następuje 3 godzinna przerwa obiadowa 
b aastępnie bTura aą czynne od godz. 4 po- 
£®bdaiu do 8 wieczorem. W niedziele i 
•więta praca trwa bez przerwy cd g. 9 rano

1 poprładniu. Przyjmowanie interesów 
Pozostawia się do woli kierowiików instytu- 
c,b lecz przewałnie przeznaczone są na to 
&°dziny od ra ia  do 1 popołudniu.

— D ziesięć ty s ięcy  m a re k  n a  s tac je  
Posiłkowe d la  Ż o łn ie rza  P o lsk ieg o  zło-

dziś w P rez y d ja m  Czerw onego K rzy 
t*  znany  k u p iec  lw ow ski p . A n to n i 
U w ieri.
. Osy ten piękny obywatelski czyn zna-
'Bm licznych naśladowców!

— E k sp o zy tu ra  In s p e k to ra tu  szkol- 
®®8o okręgow ego na Wołyń, »n»jiuje się 
obecnie we Lwowie przy ul. Zimorowicza 
*»• (Towarzystwo Peaagogiezne). Gcdiiny 
Drzędowe od 9 do 3, Tamte winni się zgła- 
B*aó pnejeżdiijący  pr*ez Lwów iaspektoro 
Wie £ nauczyciele Wołynia.

— P ożyczka O drodzenia. W krakow-
i oddziale P. K, K, P, subskrybowtło 

R akowskie Tjwarzystwo wzajemnych ubez 
Weczeii poty erkę państwową na kwotę 
*,258 500 marek,

. — K onie d la i r m j i ! W dziennikach
Krakowskich ogłasza jeden z naszych zie- 

apel dc właścicieli dóbr, by ci jak 
■Jbrędzsj o o s ttm y li armji koni, oraz by 

, łl>ii ze swymi ludźmi z folwarków tworzyli 
*°®ne oddziały partyzanckie,

band bolszewickich,
niepokojące

, — M in isterstw o  ko lej i  żo laznyeh ko- 
®D»ikuje, te  w celu ułatwienia odprawy o- 

i bzgaty, Ministerstwo kolei wydało za 
r*łdx nip, aby kasy biletowe i b 'g a ło  we 
w°bec notoryczaego braku zdawkowej mo- 
a*ty, posługiwały się przy wydawaniu ren ty  
barkam i pocitowemi.

—• „D zieci na w ieś". Półkolonje lwow- 
p ie .  Tegoroczna akcja wakaeyjna półko- 
lonji _  odroczona z powodu natury finan­
sowej i aprowizacyjnej — rozpoczyna swoją 
działalność nieodwołalnie we eiwartek dnia 

lipem 1920. Uczniowie zgłoszeni ia  po­
średnictwem szkół zeihcą się zgłosić dnia 
tego  ̂o godz. 8 rano wedle następującego 
*°i!ttiesxcxenia.

I. Ognisko Elibiety (ul, Zielont) naleią 
8*koły: Elibiety męska i łtń ska  Kościuszki 
{Bęska i Sakramentek. Tamie pomieszczona 
b8dzie subgrupz uczniów szkół średnich 
Wszystkich zakładów lwowskich.

, t  II. Ognisko Kordecki męski, (ul, Kor­
yckiego) Kordecki męski i Len« rtowici

. III. Ognisko Sienkiewicza naletą Sien­
kiewicz męski, Magdaleny węiki, Konarskie­
go męski i Jordanowska z Listopada.

1Y, Ognisko Zimorowicza. naU tążim o- 
*bwiez męski, Antoni męski. A t toni teńaki.

Y, Ognisko Anny żeńskie naleią Anaa 
•cńska, F ilia Aeny teńskiej, Kościuszki t e n ­
c ie ,  Anny męski, Żółkiewski męski.

YI. Ognisko Isiakowicia (ul. Marcina) 
Baleią Issakowicz teński, Marcin żeński, 
Marcin męaki,

YEI, Ognisko Magdaleny łeńsks, naleią 
Magdaleny ieńska główne i filia Konarski 
•bński, Sienkiewicz teński, Żółkiewski żeń- 
8ki, Teresy i Notre Dame.

YTII. Ognisko Stasiica n a le ią : Staszic 
Btęskie i ieńskie, Mickiewicz męski i ień 
Bki, Piramowicz męski i Benedyktynki łać.

IX Ognisko Zofji naleią: Zof,a ieńska 
1 ttęska i Tańska ieńska.

X, Lenaitowicza przy ul. Weteranów

n a le ią : Lenartowicz ieńskie i Kordecki 
teński.

XI, Ognisko Czackiego ieńskie naleią: 
Czacki teński i Baj i  ń*ki.

X II Ogniako Sobieskiego ieńskie aa- 
leiąj: Sobieski męski i ieński.

XIII Ognisko Kchna ul, Stanisława 
u le ż y  Czacki męski.

Dyrekcje wymienionych szkół zechcą 
swoich uczniów powiadomić w odpowiedni 
sposób i ich miejseu przeznaczeni

— „D zieel n a  w ieś“ . Wsiyscy ucznio­
wie, zgłoszeni na kolonję leciniizą w Babce, 
zbiorą się do przeglądu lekarskiego w sobo­
tę 10 b. m, e godzinie 8 r a i  o w szkole im, 
Mickiewicza męskiej, ul. Bitowskiego.

M łodiiei zakładu Filippi zgłoszona na 
kolonje, m* się jawić w zakładzie d n i  10 
b. m o godzinie 9 rano.

— Szpady u rzęd n icze  naleiy składać
w A -m iaistracyi Gazety LtoowsJciej  Podwale 
3 I| p,

— B iu ro  czystośc i. Dnia 7 lipea b, 
r. otwarto przy ul Krasickich 1.18 A, 1. p. 
biuro kontroli czystości podróiujących, które 
wydawać będzie świadectwa czystości li ty l­
ko urzędnikom państwowym i komunalnym, 
oraz inteligencji zawodowej, jednak tylko za 
osobiitum zgłoszeniem się i odpowiedaiem 
wylęg tymowaniem się.

Godzny urzędowe m ięd ty 8  —12 i mię­
dzy 15—18 Zaznacza się ponownie, te  świa­
dectwa czystości potrzebne są na ra i?e t ’ lko 
todróiającjm  na lin ji: Lwów-Przemyśl,
Ljów-Sam bor, Lwów Stryj i Lwów-Sokal, 
Komisarjat nadzwyczajny do spraw walki z 

epidemjami w Małopolsce.
— P ro ces  p . lit irack a  i  r .  M aślaka. 

Po odroczeniu z powoda choroby osk Staru­
cha ro-prawę wczoraj w iiowioao. Gdy we- 
#le opinii lefcaris sądowego dr. Ne me s t i -  
wskiego rak. S taruth  nie moie jeszcze sta 
lą ć  do rozprawy, obrona uczyń ła  wniosek 
odroczenia r.ipraw y, Sprzeciwił się temu pro­
kurator, żądaj’ c wyłączenia sprawy Starucha, 
a trybunał przychylił się do tego wniosku. 
Na rozprawie wczorajszej w dalszym ciągu 
przęsłu hiw aio św iali ów.

— Jeńcy  po lscy  w T u rk ie s ta n ie . 
Państwowy urząd do spraw powrotu jeńców 
u 'łn d ź  ów i robotników otrzymał od rządu 
czesko słowackiego, za pośrenictwem konsu­
latu B'eciypo8p( 1 tej P .lsk isj w Pradze, wia- 
domcści o jeń ach i ucbo^źiach wojennych 
polskich w  Turkiestanie. Liczba ich nie prze­
kracza tysiącu -ludzi, prsyczem rząd anteno 
m itzn j sowieckiej republiki turskie?t»ń*kiej 
niechętnie myśli o ich powrocie dc kraju, 
gdyi faktyczaie stanowią oni jedyny iywioł 
kulturalny i pratujący kraju, gdyi są naczel­
nikami oddziałów obrachunkowych i kółek 
rolniczych, pracują w upiństwowionych ko 
palaia1 h węgla, są chemikami, pro -sorami 
średnich i wyisych szkół i t. d.

Stosunki m tt^rjalne w Turkiestanie ją  
nader opłakane. Żywności, z powedu braku 
wszelkich środków kommikacyjnych, niema, 
dzięki czemu patu je głód. Pieniądze wśród 
ludności straciły wszelką wartość wymienną 
i płatnieią, a u-j*y i«za płaca ia te l:g e i t i a  
w 1919, wyn sile 850 rubli miezięsiecinie, 
podczas gdy obiad skromny kosztuje 130 rb 
R botnik-analfabeta dostaje di^ennie 60 rb. 
strawnego. Wogóle p o łż sn ie  inteligencji 
polskiej w Turr iestanfe je ’t strasne, zw ła­
szcza, te  dziesiątkuje ja malarja i upały, a 
lekarstw wsie1 ki eh prak.

Państwowy nrząd do spraw powrotu 
jeńców, ucbodi ów i robotników zajął się jut 
«prawą powrotu ich do kraju, przyczem drogi 
są dwie: przei Krasnowodzk i m one Kaspij­
skie — iedna, P / ie i  Persję — druga. Z * 
wzgUdu na waruak', powrót ten odbywa się 
w tempia bardzo powolnem.

— O drrncone żądan ie . Z Fary ta  do 
noszą: K onf.refcja ambasadorów odritciła 
tądanie Niemiec co do odroczenia terminu 
ewakuacji z.wojsk niemieckich i>jęt«go przsi 
nie obsiBru nad Benem.

— B o j to t  W ęgier. Na dworcu wscho­
dnim w Wiedniu k d ejarie  wstriym>li mię­
dzy innewi wysyłkę 4 wagonów darów ho- 
lenderskieh do B o d ip en ti. Na iiterw encję 
przedstawiciela Holandji dwukrotnie dano za­
pewnienie, te  posyłka <dajdzie i dw ukrotne 
tego nie ucziiono. Wobec tego delegat Ho 
Undji zagrozi natyehmizstowem wstrzymi- 
niem wszelkich przesył-k tywności i darów 
z H olardji do Austrji.

Ofiary i pokwitowania.
(Złotone w Administracji),

N a  plebiscyt: J, Witkowska 30 M k.; 
prof. Jau  Kossowic* zamiast wieńca na tru 
m ię  ś. p. Matyldy Batyckiej 50 Mk.

P .  S te fan  R o g alsk i nad słzł wraz 
x brorzurą swoja p, t. „A re Patria I Morituri 
te salutant" 5 Mk. na „Dar Odrodzenia".

W ystaw a zdobn ictw a lud w lsarsk ieg o  
w Muzeum narodowem im, Króla Jana III. 
we Lwowie (Bynek 1 6) otwarta zostanie 10
b. m. o god '. 5 popołudniu i otwarta będzie 
przez miesiąc lipiec, sierpień, wrzesień. W y­
stawa otwarta bgdiie coJzień od godz, 9 —1 
i od 1 5 -1 8 ,

T eleg ram *  P . A. T.

Konferencya w Spia.
N anen. (Badio) Na posiedzeniu kotfs- 

rencji w Spąa w sprawie roubrojenia Nie­
miec przedstawiciel rządu niemieckieg* g e ­
nerał t . Seeck na podstawie obszernego m a­
tę rjtłu  statystycznego przedstawił obecny 
stan kwestji rozbrojenia Do w jdaw inia m t- 
terjzłu wojennego i zmniejszenia liciby woj­
ska potraebny jest okres 5 kwartałów. W ten 
sposób moiaafcy począwszy od 1 października 
1930 idemobiliiować kwartalnie TO 000 ioł- 
nieray i zmniejszyć w odpowiednim stopniu 
stan brygad.

Go do pewnych specjalnych kwebtji 
lekarzy wojskowych i urzędników wojsko­
wych zaproponował Seeck speejalną konfe­
rencję z wojskowymi rzeczoznawcami strony 
przeciwnej L, George odrzucił proponowany 
term in 5 kwartałów a zgodził się co najwy­
żej na przedłużanie terminu i rozbrojenia na 
dalsze 3 miesiące. Wkcńcn zaiądał w tym 
wrględaie dokładnej odpowiedzi niemieckiej.

Min. spraw zagr. Simone zaznaciył 
ponownie konieczność dalizego odroczenia, 

P ary ż . Jak donoszą dzienniki bruksel­
skie konferencja w Spaa będzie zamknięta 
prawdopodobnie w sobotę wieczorem. N ara­
dy nad kwestjami ubocznemi mają być kon­
tynuowane w Ostendzie albo w Londynie.

Duchowieństwo katolickie u Mgr. 
Schioppa.

Cieszyn. Wczoraj rano zebrało się du­
chowieństwo katolick-e w generalnym wikt- 
rjacie w Cieszynie w liczbie przeszło 100 
os,'b, celem przedstawienia się Wielkiemu 
Komisarzowi Katolickiemu Mgr Schioppa. 
Przy Uj sposcbncśoi wygłosił Mgr. k* 
Schioppa nas'ęyująre przemówienie:.

Miaja, którą Ojciec Święty raczył mi 
powierzyć jako Wielkiemu Komisarzowi Ko- 
śtio ła cm»» plena et ordim ria intm ictione  
w cieszyńskim terenie plebiscytowym przy­
nosi mi zaszezyt przewodniczenia dx s'ejsiej 
konferencji i powitania duchowieństwa kilku 
słiw am ’. Czynię to x tern większą prtyjemne- 
tią , te  w tym krótkim czasie mego pobytu 
w tern pięknem mieście moyłem się j i i  prze­
konać, te  tutejszy priykładny kler na prawdę 
moie słuiyć za priykład gorliwość, i te  go­
dnym j^st swego pis^annictwa Jak wiadomo, 
m iga, którą mam apetnić, jest wyłącznie 
kościelnej natury. Głównem jej zadaniem 
jest skłonienie kapłaiów  jako takich do 
w stnym ania się od walk politycznych i mam 
utyć wszelkich mych wpływów, celem przy­
wrócenia pośród ludności pokoju spokoju 
i chrziścijań8kiej zgody.

Jak piękaym i szlachetnym jest te i  
obowiązek, który wsiyscy mamy cpelnió w 
naszym kościele, gdzie codziennie się modli­
my, mówiąc: „Baranku Boty, który gładzisz 
grzechy świata, utyci nam pokoju". Nie moie 
być mowy o walce, i  naczych ambon, i k t ó  
r /c h  codziennie głosimy, kochajmy się na­
wzajem, nie mogą paść słowa nienawiści i 
podjudzające, O i naszych ołtarzy, gdzie co­
dziennie składamy ofiary Temu, który kona- 
ją*, woł>ł: „Ojcze przebacz", nie motemy 
wiernym powiedzieć innych słów jak tylko: 
„Kocbajeie nieprzyjaciół waszych",

Takie poza kościołem i to wr-zędzie 
muszą k a |t z i i  mieć na ustach, uświęcanych 
codzienaie krwią i ciałem Jesusa, tylko sło­
wa miłości, pokoju i priebacim ia,

Dlatego iw rfcam  się do wuyBtkich 
obecnych i nieobecnych i  prośbą o sastoso 
wanie się do iyeień  J, Świątobliwości, aby 
mo:a misja supełiie neutralna została uwień- 
c io ia  dodatnim skutkiem i bym mógł, opu 
szczając Cieszyn, oznajmić Ojcu św., te  du­
chowieństwo cieszyńskie na terenie plebiscy­
towym jest przykładem posłuszeństwa dla 
rozkazów Mistrza chrześcijańskiego.

Depesza Senatu’ Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego do Naczelaika Państwa.

K rnbćw , W dniu wczorajszym wysłał 
Senat Akademicki pod adresem Naczelaika 
Państwa następującą depeszę:

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, 
Waraiawa, Belweder 1

Obie odezwy Bady Obrony Państwowej 
wydane przedwczoraj poruszyły do ęlębi u- 
mysły i serca w całym, kraju. W tej powi- 
inej i doniosłej chwili uwatał Senat Akade­
micki ia  swój obowiązek stwierdzić w po­
wziętej dz;ś uchwale, te  w zakresie swego 
działania zastosuje się najściślej do wyrato- 
nych w 3 odezwaeh rozkazów i iądsń. Zaraiem 
wyraia priekoianie, te  zgoda, ofiarność i 
ia*»t społeczeństwa, które powinny byc sku­
tkiem obu powyiszycb odezw, dostarczą mo­
ralnego poparcia bohaterskiemu naszem : ioł- 
nienow i i zaraiem, ie  one tylko są zdolne 
do zapewnienia odparcia grotącego nam dziś 
niebezpieczeństwa, tak jak je zapewniły za­
wsze i wszędzie wszystkim narodom, które 
się potrafiły na zgodność i zap ił w chwi­
lach nieb«xpiecxeństwa idobyć

S c ia t i B<ktor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Estreicher.

Dobrowolny zaciąg.
K raków . Dobrowolny zaciąg ochotni­

ków w koszarach Kościisiki przy ul. Bzjskiej 
ju t od pierw siej chwili rokuj i najlepsze po­
wodzenie Natłok zgłaszających się wskazu­
je. i t  co n& jryhlej trzeba ustanowić drugie 
biuro werbunkowp. Przy kr misji prieprowa- 
dzającej d brow dny zaciąg urtędowaó będą 
od piątku d*aj członkowie Bady miejskiej 
jako reprezentanci społeczeństwa miejscowe­
go oraz reprezentant magistratu,

I ostatniej chwili. 
Sytuacja wojenna.

(Godz, 13-30 pp.)
(St. Z.) Nie m ożia mówić o zasadni­

czej zmianie sytuacji nz froncie południowo- 
w schidnim ,'

Przegrupowanie naszych oddziałów o d- 
b y w s s i ę p l s n o w o .

Pod B ó w n e m  (północny zachód) i 
pod D u b n e m  sytuacja nasza n i e  d a j e  
p o w o d u  do o b a w .  Ugrupowanie naszych 
wojsk jest ko’ijs tn e .

W naizych rękach kolej: S iriy -Ł w in ieo ,
Nieprzyjaciel który osiągaął przed kil­

ku dniami sukeeiy w rejonie Równego, nie 
idełat. dzięki oporowi naszych wojsk-prze­
kroczyć silniejszymi oddziałami m k i  S t u -  
b i e l  i I k w ę ,

Punkty Ł u c k  i D u b n o  w naszem 
posiadaniu.

Według niestwierdzonych dotąd wiado 
mości miały oddziały nasze zaatakować R ó ­
w n o  i zająć je. Ciy to się sprawdzi, a 
przedews lystkiem ciy leży w interesie na 
s ijm  zajęcie Równego — nie wiadomo.

Na aktualaym dla nss odciiku połu­
dniow o-wschodnim  p r z e g r u p o w a n i e  
n a s z y c h  w o j s k  o d b y w a  s i ę  d a l e j  
p l a n o w o .

Wydane xarią lżenia i postawa naszych 
oddziałów pozwala sądzić, ie  w r e j o n i e ,  
g d i i e  n a k a z a n o  p r z e g r u p o w a n i e ,  
n a a t ą p i  j u i  u s t a l a n i e  f r o n t u ,

Z wielu odcinków naszego frontu, na- 
nideszły nowe doniesienia o nieiwykłem 
wrażeniu, jakie tc ł i ie r ie  Polscy odnoszą z 
iow oin  mobilizacji wszystkich warstw spo­
łeczeństwa, Te wszystkie wiadomości dodają 
iołnierxo:ri naszemu siły i otuchy do wy­
trwania, bo wierny on, te  w najbliższych 
dniach front będzie las ilo iy  olbriymierni 
zastępami ochotników, które pomogą d» od­
parcia nawa.y bolszewickiej,

— Gen. L am ezan  S alins, Dowódca 0. 
Gen. wrócił i  inspekcji w Brodach i oko­
licy. __________

— L ltz n e  g ro n o  k o b ie t Lw ow ianek
uchwaliło bojkot towariyaki mężczyzn nic- 
popisowych a zdolnych do broni,

Hanselnj i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę.
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Wzywa Big kaidi go, kto rościłby sobia 
prawo do cygar zakwestyono rtnych priez 
Polieyę Państwową dnia 22 lutego 1920 r. 
w Sr bjw ie u Oitli Himmelbar u Kraśnika, 
ażeby w terminie 90 dni, licząc od ogłosze­
nia niniejszego zawezwani:. zgłosił się w tut, 
Dyrekcyi okręgu skarbowego, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanemu 
cygarami wedle prnwa,

Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Bzeszów, dnia 18 czerwca 1920,

L. 9015/20 (6803 1 - 3 )
O b  w i e s z c z o n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro ­
sławiu rozpisuje mniejs tern publiczną kon- 
karaucyę ceiem obsadzenia p łączony z trą­
bką składową — składowni tyiou u w Gro­
dzisku do której pobrano wyrobów tytonio­
wych w czasie od 1 s t. cz .ia 1919 do 31 
grudnia 1919 r. za kw itę 47.968 Mk, 26 f, 
Oferty należy wnos.ć odpowiednio do posta­
nowień przepisów o obsadzeniu trafik na 
przepisanym druku mzędowym, w kopertach 
urzędowych i zapieczętowanych, najpóźniej 
do godz-ny 12 w połudaie 2 sierpnia 1920 
na ręce kierownika podpisanej władzy spr e- 
dały Inwalidom z ostatniej wojay, jako te ł 
wdowom i Bieioiom po żołnierzach, którzy 
padli mb zmarli w tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi warunkami bezwarunkowa 
pierwszeństwo przed wsiystkimi innymi kom­
i te n ta m i. Wadjum wynoszące 500 M rrek 
naleiy złożyć w U rięd:ie podatko ym w Ja­
rosławiu p. ;el wniesieniem oferty — tylko 
w papierach Polskiej Pożjcik i Państwowej 
„Out dzen a“. Kompetenci uprzywilejowani 
uwolnieni są od składania wadjum. Bliższych 
informacyi zasięgnąć można u podpisanej 
władzy sprzedaży, albo w Nadzorze kontroli 
skarbowe] w Leżajsku.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, 5 lipca 1920,

G. 1. 303/20 (1). Przeciw nieobjętej 
maBie spadkowej po i ,  p. Iwanie Kobdrak, 
wmesiony został do sądu powiatowego w Ko­
ni irn ie przez Naścig Bończak lim ężnej Pańko 
w Komarnie u Byfki S isger pozew o odda­
nie w dożywotne użytkowanie ipn. Na pod­
stawie pozwn wyznaczona została audytncya 
do ustnej rozprawy na dzień 3 września 
1920 r. o godi. 8 pized południem biuro 
Nr. 2. Celem Btrzetenia praw nieobjętej masy 
spadupwej po ś. p. Iwanie Kondrak ustana­
wia się p. K sentę z Tka»zów Kondrak, 
wdowę, w Porzeczu nadwórnem, kuratorką, 
Kuratorka ta zastępować będzie masę spad­
kową w rzeczonej sprawie na koszt, i nie­
bezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa prze­
prowadzona nie xistanie lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Kcmarno, 18 czer* ca 1920, (6804)

L. 10153/20 (6814 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Tar­
nowie rozpisuje pubhczną koukureucyę eeiem 
obsadzenia połą zonej z trafiką Bkładową 
i sprzedażą stempli główuej składowni ty­
toniu w Dąbrowie, do której p kiauo wyro­
bów tytoniowych w czasie od 1 stycznia 
1919 r. do 31 grudnia 1919 r. za kwotę 
399.314 Mk 16 f

Oferty należ/ w nosć odpowodnio do 
postanowień pr episów o obs d>eniu trafik 
na przepizanym druku urzędowym, w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó 
źniej do godz ny 12 w południe dnia 10 
sierpnia 19-0 r. na rę<e kitrow nika pódpi 
sanej władzy sprzedały.

Inwalidom z wojny ostatniej, jakotei 
wdowom i sierotom po io fn iem en  któny  
padli w tej w jn c, przysługuje pud pewnymi 
warunkami bezw-runkowe pierwsieństwo 
przed w zyitk mi innymi kempete t m i .

Wadyum wynoszące 4.000 Mk. należy 
złożyć w uriędzia podatkowym w Dąbrowie 
przed wniesieniem oferty tyiko w Polskiej 
Pożyczce Państwowej względzie kwitach 
tymczasowych.

In w a l.d i wójbnrii- i osoby z nimi na 
równi postawione nie są ebowiąiani do skła­
dania wtdynm.

Bliższych informacyi m -iur zasięgnąć u 
podpisane] wł-idsy sprzedaży albo w Nadzorze 
K m troli skarbnwej w Dąbrowie,

Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Tarnów, dnia 2 lipca 19?Q.

Prez 21920
K o n k u r s .

(6780 3 - 3 )

Konkurs na posady praktykanta rse tu n  
kowego przy sądzie apelacyjnym we Lwowie 
ogłoszony w Nr. 152 „Gazety Lwowskiej* 
upływa z dniem 20 lipca 1920,

Lwów, dnia 2 lipca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego,

N. III. 20971/4410/20. 6801 2 - 2
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Ministerstwo Zdrowia Publicznego ogła­
sza konkurs na posadę prymarjusza oddziału 
chirurgicznego dla dzieci (pod wezwaniem 
św, Zofji) w szpitalu powszechnym we Lwo- 
w.e,

Do posady tej przywiązane są nastę­
pujące pobory służbowe: 1) płaca roczna 
3,000 kor, t. j. 2.100 Mk. poi., 2) prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich, każdy po 600 
kor, t, j. 420 Mk. poi. rocznie.

Przez czai nadzwyczajnych stosunków 
droiyż jianych pobierają prymarjusze szp tala 
lwowskiego ponadto dodatki drołyźniane, 
których wysokość zaieży od stanu rodzinne­
go. Wysokość tych dodatków reguluje się 
perjodjcinie, w miarę zmiany ekonomicznych 
w annków  bytu,

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać się iż:

I. są obywatelami Państwa Polskiego,
II. posiadają prawo wykonywania pra­

ktyki lekarskiej w Państwie Polskiem,
III. są specjalistami w odnośnej dzie­

dzinie; w tym celu winili kandydaci przed­
stawić swoje prace naukowe.

Term n konkursu oznacza Ministerstwo 
na dzień 15 sierpnia 1920 r.

Podania należycie ud. kumentowaiie na­
leży w powyższym term inie wnos.ć za po­
średnictwem Dyrektora szpitala powszechnego 
we Lwowie.

Warszawa, dma 17 czerwca 1920 r, 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

L 706/pr. I. 0. P. B. . (6835 1 - 2 )

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia Miku posad refsren- 

tów rolokzych przy starostwach w zacho­
dniej Matopolsce ogłasza się niniejszem 
konkurs.

r  j po zady referenta lotniczego przy­
wiązane są pobory VIII. klasy rangi urzę­
dników państwowych ze wszystkimi doda 
tkami w edłtg  nom obowiązujących na te- 
tenie b, Gaitcyi. Podania zaopatrzone w ży- 
cioiys,„metrykę urodzenia, świadectwa szkolne 
(Bzkół średnich, w /łasych, względnie śre­
dnich rolmczyoh zakładów naukowych, świa­
dectwa poprzedniej służby, praktyki, lub za­
jęcia, świadectwo lekais ,ie ostatnie zdrowia, 
metrykę ślubu dla żonatych, uraz dokumenty 
stwierdzające stosunek do służby wojskowej, 
względnie legalizowane odpisy powyższych 
dokumentów, należy wnosić do 30 lipca 1920 
do Inspektoratu Oaręgowtgo Pomocy Koinej 
w Krakowie, ul. Warszawska 1. 3,

Kandydaci odpowiadający powyższym 
wymóg-.m zostaną przyjęci do stsżby prowi­
zorycznie, po roku zaś zadawalniającej służby, 
będą rnogu być zamianowani stałymi urzę­
dnikami państwowymi.

Inspektorat Okrjgcwj Pomocy Bolnej 
w Krakowie, ul. W»rsziwsk« 3.

Krahó.w, 25 czerwca 1920.

Upadłości ,
S. 24/13/160. W Eprawie upadłości Jana 

Kazimierza 3 im. D em etn  odmawiamy wy­
dania dokumestów nominacyjnych wybra 
aych członków wydziiłu, ponieważ *ybr?m  
n  e są wierzyc:elsmi tylko pełnomocnikami 
wierzycieli,

Galem wyboru trzech członków wy­
działu wyznacza się »udyencyę na dzizń 27 
lipca 1920 godz. 11 m, 30 rano w biurze 
Nr. 18 nile) wymienionego sądu n a  którą 
się zaprasza PP. wierzycieli upadłościowych.

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­
rzycieli Ignacego B isncrs, właśc. d>mu ban­
kowego i Leona Drohotcwicza, ustanawia się 
kuratorem dr. Włodzimierza Mallika, adwo- 
k -ta  we Lwowie na koBzt i niebezpieczeń­
stwo wierzycieli.

Sąd okręgowy cyw., Cddz. VII.

K u r a t e l e .
L. XXVIII. 61/18/11, Marya Wichań 

ska ze Lwowa, z powodu choroby umysłe- 
ej w zupełności ubezwłasnowolniona. Kura­

torem ustmowioay p. Sergiusz Wi<-hiń‘ki,
Sąd powiatowy S. I., Oddział X£VJII.

Lwów, dnia 12 maja 1920, ^4855)

L. XXVIII. 12/20/6. Marya Wa zkuryk 
z powodu eharoby umysłowej zupełnie ubez­
własnowolniono, Kurator Józef Waszkuryk.

Sąd powiatewy S. I., Oddział XXVIII,
Lwów, dnia 16 marca 1.920, (4857)

L. IV. 1/19, Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Samborze z dn>a 1 maja 1919 1. cz. L IV. 
1/19/14 Dozbawioao całkowicie w łasno*°ino- 
ści Jentę Berger, zamieszkałą w Samborze, 
a to z powodu nieudolności umysłu. Kurato 
rem ustanowiono dr. Adolfa Finsterbuscha 
w Samborze.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 1 maja 1920. (6431)

L. X 51/17/16. Ogłoszenie pozbawie­
nia własnowolnasci. Uchwałą sądu powiał 
towegj cywilnego w Krakowie 1. cz. L, 
51/17/16 pozbawieno całkowicie własnowol­
ności Esterę Aleksandrowicz, zamieszkałą 
p przednio  w Krakowie, & to z powodu 
cboroby umysłowej. Kurator sm ustanowrom 
o]\a Józefa Aleksandro wicia w Krakowie, 
Meiselsa 42.

Sąd powiatowy cyw,, Oddz. X 
Kraków, dnia 8 stycznia 1919, (5463j

Lwów, dnia 18 maja 1920. (681S)

L.k13/19/4, Ogłoszenie pozbawienia wła- 
suowolności. Uchwałą podpisanego sądu z dnia 
13 lutego 1920 i, tz. L, 13/19/3 po bawiono 
z powodu głipkowatości całkowicie własno 
wolnośei Andrzeja Cuowaniaka lat 40, z Ż»- 
woji, posiadającego kawałek gruntu. Kurato 
rtm  ustanowiono jego brata Józefa Ghowa- 
niaka gospodarza w Zawoji Nr, 188.

Sąd powiatowy, Oldział I.
Maków, daia 30 marca 1930. (4222)

P, 71/14, Ogłoszenie zniesienia pozba­
wienia w łasnouolnośc. Uchwałą podpisanego 
są lu  z dnia 16 lutego 1H20 r. P , 71/14/37 
zuie iono rozciągdiętą nad Lidwikiem Ks ą 
żkiewiczim kuratelę z powodu choroby umy­
słowej,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 10 maja 1920. (5335)

T. 96/20 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek M chała Iwań- 
czuka wdraża się postępowanie ceiem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zgu­
bionej książeczki wkładkowej powszechnego 
Banku dcaoiytowego filii w Drohobyczu 
N i. 1652 na 5209 kor. 28 hal. opiewające* 
na im ę Michała Iwańczika wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przet>, aby jg ło r.ł rię ze 
swojemi prawami w ciągu #ednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po up-/w ie tego 
czasokresu za nieisnięjąią uznaną zostanie

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 6 kwietnia 1919. (6709)

T. VI. 110/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Ad*ma Szcmbela w Pizomyś u podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
\V razie przeciwnym uznałby uąd na pono 
wny wniosek po upływie t “go terminu ten 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polic*! Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie z 25 września 1915 L 
156.253 na 1000 kor. płatne Adamowi 
Szembelowi w razie dożycia 1 lipca 1933, 
w rw ie jego wcześniejszej śmierci Justynie 
Szembelowej,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, daia 16 kwietnia 1920. (4465)

Papi
wzrj
dej®
nia

T 765/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek dr. 
Stefana Drzewickiego kapitana lekarza w 
Siaiisław uw:e podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, w, ai z odnośnymi 
kuponami, które miały wnioskodawcy zagi­
nąć ; wzy wa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu podanego niżej term isi 
przedłożył temu sądowi ; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uzni-bj 
sąd po upływie tego terminu te papier] 
wartościowe za umorzone, a tc : a) same pa-~ 
piery wartościowe po upływie jednego roki 
od dnia płatności ostatniego wydanego kupo- £ t)Q| 
nu, lub od dnia pł»tności samej wierzytel- 
ności, jeśli pierwej miała być p łatna; b) ku 
pony po upływie jednego roku od dnia pi ■ 
tności każdego kuponu, j-dnak ie nie wczo' 
śniei, j - w rok po pierwszem ogłoszeniu 
tego zarządzenia.
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Oznaczenie papierów wartościowych: 
d listów zastawnych gal. Towarzystwa kre-- ^

Bars

re

dytowego ziemskiego we Lwowie 4 prc. 66 
letnie S. III. na 2000 kor. Olewających > 8I.Q ,
mianowic e Nr. 4124, 18704, 19 544 z k"- n*°n
ponami z których pićrwsie phuce 30/6 1920. 
ostztnie 30/6 1929, 2, Nr. 49095 z kupo­
nami z których pierwszy płatny 30/6 x920lr 
ostitui 30/6 1923, Nr. 51860 z który<b 
p*erwsży płatny 30 6 1920 (s ts tn i 8-/3S 
1925. 4, Nr. 56.572 z kuponam. z którjcl 
pierwlzy płatny 30 6 1920, ostatni 3 1 1S 
1935. II. list hipoteczny g il. akc. Banku 
hipotecznego 8. B. Nr. 20.176 na 1000 kor. 
z kuponami z których pierwszy płatny r ij«
1 maja 1920 ostatni 1/11 1921. osu

mę
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Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 27 marca 1920. (4357)

Tarj

T. v j .  27/19 (3). Zariądzenie umo- 
rzen‘a papierów wartościowych. Na wniosek 
Bubina A ussenbirga w Krakowie zarządza 
s ę postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, ktw 
re miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa siu 
posiadacza tych papierów, aby go w ciąga 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzania przedłożył temu sądowi, także innj 
interesowani mają zgłoś1 ć swoje ssr u<ji 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny w m isek po upły­
wie tego terminu te pap ery wartośc.owe za 
umorzone.

Oznaczenie papieru wartościowe go-' 
dwie książeczki wkładkowe Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku: 1. Nr. 74&4 wyjts* 
wioną na imię Sary Feigli Bieneustoik o- 
jiewając* na 2108 kor. 42 b. 2 Nr, 7540 
wystawiona na imię Leiba Gelb rgera, opie­
wająca na 101 kor. 07 b.
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Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26 marca 1920. (44741

T. VI. 107/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek Zdaisława Stańczewskiego w Sławicie 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia w/ l enionych niżej papierów warto- 
ciowj cb, które wnioskodawcy miały zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd ca  ponowny wniosek po upły­
wie teyo teim inu te papiery wartościowe 
za umorzone.
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Oznaczenie papierów wartościowych: 
Wystawione l a  Zdzisława Stańczewskiego 
dwiii poiice Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń w Krakowie L. 64.376 na 3000 kor, 
płatne 1 maja 1933 L. 61248 na 2.000 kor. 
pła ne 1 1 stopada 1936 do rąk okaziciel*.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (446 i)

T. IV. 12/18 (8). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maryi Proksz w Byglicach podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymię- 
u. mych papierów wartościowych które 
wnioskodawcy miały zag inąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia pierw nego ogłoszenia zaiza- 
dzenia przedłożył temu sądowi; takie inm  
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.
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Oznaczenie papierów wartościowych* 
Książeczka wkładkowa Nr, 124,910 n*
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j^w^ałro Mt ryi '  Preksz opiekającej na

Sąd okręgowy, Oddział IV.
  r 4 '&ów, d n i i  2 lutego 19 2 0 . ( 4382 )

enią p . '*• 137/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
dr. ^  wartościowych, Na wniosek To-

.S innpom oc*  w Jarosławiu po­
ranie nu™ 6 .8iS postępowanie celem umorze-

p8- ge- Wymieniony h niżej papierów warto-
aymi aaŁ któro wnioskodawcy miały zagi-
Złgi. ag . "żywa eię posiadacza tyeh papier *w,
>rów i d w c^ g u 45 dni od dnia ogłoszenia
■ i* *  .ani i fnla ? rzedłoi^ .  temu sądow i; takie
tere- nnt ^eresow ani mają zgłosić swoje za
prze- 1 przeciw wnioskowi. W razie przeci- 

sąd po upływie tego ter-
papiery wartościowe za umorzone,

P*' W l Oznaczenie papierów wartościowych: 
roku fe S  io9̂  * <i sfJr J arcsTłSW 16 kwiotoia 1912 
upo- lo  kor. opiewający akce,towsny przez
ytol- 8 » - ł  1 ^ 4I1' T>ndler_ a prsez T i wazy-

ku* „aamcpcmoc* w J*ros'awiu żyrowany
p l‘v  Sąd okręgowy, Oddział V.
eniu p «em yśi, 13 kw’et*ia 1920. (4480)

■ . T. V, 40/19 (2j, Narządzenie umorzenia 
ych: c,aPierów wartościowych. Na wniosek Czzmy
kre^ fi3 '^ 6 1 d°a n S hu berg na r g e  Schaji

b ara Schuzbergt w Trembowli podejmuje 
h 4 ‘6 postępowanie celem umorzeni* wymię
k«- l0nych niżej papierów wartościowych, któ-

920. ® Wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa
jpo- fi posiadacza tyeh papierów, aby je w cią
P20, |® (ześciu miesięcy oddni* pierwszego ogło
ry*jj zarządzenia przedłożył temu sądowi,
1/1* j®**6 inni interesowani mają zgłosić swoje
rJob ejr*ł t y przeciw wnioskowi, W razie prze
1 /1 " jJ^yn® uznałby sąd po upływie tego ter
inkd ^ u  te papiery wartościowe za umorzone.

atnr R • x Oznaczenie papierów wartościowych :
zka wkładkowa Po*iat>wcj easy 

'etgdności w Trembowli Nr. 8665 ca su 
8 *000 kor. opiewająca,

167) Sąd okręgowy, Oddział V.
^ a o p o l ,  dnia 26 listopada 1919. (44*1)

Edykta
*  sprawach uznania za zmarłego.

-  Y■ 34/20 (4). Zarządzenie postępo­
wania «elem uzn*nia ca zmarłego, J?n  01
bricht urodziny w r. 1884 rolnik w Łosznił- 
wie powiit Tarnopo1, powołany w czasie 
°8óln-j mobilhacyi do wojska auairjac*iego 
°PUicił 1 aierpnii 1914 «wo,e miejsca za 
^ ts tk a n ia  i jako iolnie z brał u lział w woj- 

je światowej, Od roku 1916 nie daje o *o- 
iadaega znaku życia, co stwierdza świa- 

g urzędu gm nrego w Loszniowie z d, 
®»rca 192J. Zaprzysiężoaemi zemaniami 

Jana Pr<teutora i Jędrzej* M sie- 
. *°ta stwierdzonem zo tało, ł e J a n  O .bricht 
( ** ud i*ł w maju 19 i7 w ofenzywie na 

oucie włoski® i po bitwie do oddz atu 
W88  ̂ n'’e powrócił,

Ody zatem przyjąć naieiy, ie  zachodzą 
* § 1 rszpori?;dz, z di i a  31 m* ca 

*18 Dz. p. p, Nr, 128 , przeto zarządza 
fi a* prośbg żony jego Tar sy Olbracht 

^stępowanie, celem uznania »  zmarłego 
l^ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
b ie lo n o  sądowi lub karatorowi p dr. Weis 
kchlowi, adwokatowi w Tarnopola, wiadomo 
8®i o powyżej wymienionym.

Jana Olbrachta, na wypadek gdyby żył 
"*Twa się, aby stawił się przed podpisanym 
l^ em , lub w inny sposob dał znać o sobie, 

W tut. na ponowny wniosek po dniu 1 
pddnia 1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmar 
Ho i o uznaniu małżeństwa za rozwiązane

Sąd okręgowy, Oddział V,
^•fkopol, 1 czerwca 1920, (,6348 2 - 8

f .  V. 68/20 (8). Zarządzenie postępo 
. ij.**1! celem uznania za zmarłego. Franciszek 
LsC^toranczya urodzony w r. 1883 rolnik z 
1 Haczowa górnego powiat Tarnopol, powoła 

ty  w cias e ogólnej mobiluaeyi do wojska 
4Qst yackiegu opuści cd roku 1914 swoje 
^* jsce  zamieszkania i jako żołnierz brał 
®c'ia ł w wo,nie światowej* Od roku 1914 

daje o sobie ż daego znaku życia, co 
J^ ierdza świadectwo gminy Iwaczów górny
* d n »  13 lutego 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, ż« zaistnieją 
Stawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
ta e to  zarządza się na prośbę jego żony 
*tyeńki Mazurańczyn postępowanie, celem 
®**aui» ca zmsueg*. Wydaje się przeto we 
**anie, aby udzielono sądowi l ub , kuratoro­
wi panu dr, B^senfeldowi, adwokatowi w 
**rnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
*$Wa małżeńskiego, wiadomości o powyże, 
^jnueoionym ,

Franciszka Mazuranczyn na wypadek gdyby
wzywa się, aby stawił się przed niże; 

Odpisanym aądem lub w inny sposób d*i 
***ć o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę

no­
sek
się

ńe-
óre
się

6
tą;

oni
uty
ym

te

po dniu 1 października 1920 roku rozstrty- 
;<ie o uznaniu za zmarł ago i o uznania 

małżeństwa za rozwiązane.
Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 2 kwiotn'1* 1920, (6359 2 —8)

T. IV. 46/20 (2). Wdrożenie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czaniem gminuem oraz zaprzysiężonemi ze- 
ccaaiami świadków Jakóba W żaiaka i Jana 
Ulsszki stwierdzone, żs Jędrzej Bartosiak 
s n Jakóba i Agaty urodzony 6 listopada 
l887, wyjechał z Osobnicy na wojnę 4 sier- 
inia 1914 i dostawszy się d i n ewoli wło­

skiej w roku 1916, zzetagnął się w szeregi 
giozó v polskich i pnebywając w m 'e jsc>  

wo?ci L tm audłla obok Turynu we Włoszech 
zachorował i tam  w aipHaiu wojskowym 
zmarł w kwietniu 1919.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne,
;e Jędrzej Bartosiak poniósł śm ierć, za 
rządza się na wniosek Anny Bartosiak po­
stępowanie, celem udowodnienia śmierci po­
wyższego. Wydaje s!ę przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono cąd albo k iratora 
adwokata dr. Włodcimierza Gabryszewakiego 
w Jaśle aż do dn’a 1 sierpnia 1920 o zagi­
nionym.

Po upływie tego czisokres i sąd roz- 
strzygnio o dowodzie ziszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 24 kwietnia 1920, (5558 2 2)

T. IV. 8519  (I), Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierć*. Na pod­
stawie zapr*ys*ęionych zemań świadków Pio­
tra  W ójnka, wójta w Bystrej i Anny Migacz 
przyjąć n-.Ieży za udowodn oze, że Michał 
Migasz z Bystrej ayn Gabryela i Marji, uro­
dzony 29 lipci 1869 wyjechał przed około 
20 laty do Ameryki, zkąd przez początko­
wych 5 lat pisywał do kraju, n&stępnie 
przed około 15 laty wskutek wypadku tols- 
owfgo zginął i odtąd nie ma o nim żidnej 

wiadomości.
Gdy wcb8c tego jest prawdopodobne, 

że os:ba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
urządza się na wniosek Aany M gacz po­
stępowanie, celem ulowodniema jej śmierci, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
do dnia 1 Lstopada 1920 albo sądom , albo 
panu ad w. dr. Lipińskiemu w Jaśle, które­
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­
mości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orz-kn e ostatecm  e 
o wn osku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 18 kwietnia 1920. (5421 2 - 8 )

T, IV. 93/19 (3). Zarządzenie postępo­
wań* celem udowodnienia śmierci. Na p< d 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Teodcrówie z 26 siaipnia 1919 i zaprzy­
siężonych ie in sń  św adka Wawrzyńca Mar- 
kuszki przy ąć należy za udowodnione, że 
Franciszek G ronek urodzony w Teodorówce 
16 stycznia 1881 syn Pawła i Marjanny po 
wołany wskutek mabili acyi w r. 1915 do 
wojska, był na froncie se bskim, gdz‘ 6 pe­
wnego dnia w l sto/anzie 1915 podczas pa­
troli przyniesiono go rannego i odesłano do 
szpitala i od teg > c;asu wszelki słuch o nim 
z*gnął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osuba wymieniona poni sła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Bozalj 
Gromkowej postępowanie, celem udowo 
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we 
zwanie, ażeby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p, dr. Lipińskiemu, adwo 
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara 
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów Bąd orzekni. 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 13 k w ittn it 1920, (5999 2 - 8 )

T. 4519 <1), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Wełytzko 
syn Wasyla ur. w Im nkow ie dnia 29 gru­
dnia 1889, waleząe jako żołnierz w styczniu 
1915 na froncie w Karpatach był ciężko 
ranny. Od tego czasu wszelki ślad za nim 
zsgA ął i wszdkie postukiwania za z*ginio 
tym  nie odniosły żadneg > skutku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruuki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z d. 31 mzrea Dz, p p. L. 128 
przeto na prośbę Anny Wełyczko, roto ciki 
w Iwsntowie, zarządza się postępowanie 
celem uinania wymienionej osoby za zmarłą, 
oraz m ażeństw o lar.&tte w lw ankonie w 
dn a 24 maja 1914 r. z Anną z Pakulaków 
W ełjc ko za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo 
ś«i o zaginionym sądowi albo p. dr. 1 a- 
kowi Moslerowi, adwokatowi w Gzoitkowie, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońci 
związku małżeńskiego.

IwańS Weły zka, o ile pozostaje przy i 
',jc 'u  wzywa się , aby stawił się przed pod-1 
lisauym sądem lub w inny sposób dał znać

0 sobie. Po dniu 15 lipca 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna 
niu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział I ? ,
Ciortków, 28 grudnia 1919, (4875 2— 3

T, IV. 94/19 (6 V. Wdrożenie postępowa 
nia celem udowodnienia śmierci. Na podstawie 
pcświądczeuia zwierzchności gminnej w Ty- 
awie z 4 września 1919, oraz z«przys'ęto 

o) eh zemań świsdków Anny Mało i Mtko- 
a ji  Kirpana przyjąć należr za udowodni n a, 
ie Michał Mało syn Stefana i P ar-śk i, uro­

ił iony 2 slyc n ;a 1890 w Tylawie, powoła­
ny zostił ogólnym nakazem mobilizacyjnym 
do wojska dnia 1 sierpn a 1914, brał udział 
w ateku na wojska rossyjskie pod Lublin m. 
gd ie zostił raniony i od tego etasu wszelki 
słuch o nim zsgtoął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
e osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 

na prośbę i n n y  Mało zarządza się postę 
pow anie, celem udowodnienia jegoś wierci, 
a zarazem ogłasza cię wezwanie, aby do dn*a
1 sierpnia 1920 albo sądowi albo p. dr. 
Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono w ado* 
mości o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 18 kwiotnia 1920, - (5415 2 - 8 )

T. 36/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Brasiuk 
syn M ketaja i Anny, urodzony w Jatowie 
nowym 2 wiześnia 1888, żołnierz 6 p. uła­
nów, brał udział w czasie żniw 1916 w od 
parciu ofeazywy rossyjskiej n&i Stochodem 
od tego cztsu zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 10 usta­
wy z 16 lutego 1888 Dz. p, p. Nr. 20, za 
rządza cię n t  prośbę Maryi Brasiuk po­
stępowanie, celem nznanic wymienionej oso 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo p, dr. Józefowi Grossfel- 
howi, adwokatowi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Michała Bras.uka wzywa się , aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso 
kresu od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 4 maja 1920 (6399 2—1)

T. V, 45/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. B>Zyli Zichar- 
ków urodzony -27 stycznia 1885, rolnik ze 
Stawek pow. Sk»łat, powołany w cz«s e ogól 
nej mobilizacyi do wojska anstr/ackiego. cpu 
ścił od r<.ku 1914 swoje miejsce zamieszka- 
aia i jako żołnierz brat udz ał w wojaie 
światowej. 01  ro k i 1914 nie d tje o sobie 
żadnego znaku żyd >, co stwierdza świadectwo 
gminy w Stawkach z dnia 5 lutego 1920,

Gdy zatem można przyjąć, że zacho 
dzą wymogi ustawy uznania go za zmaiLgo, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Maryi Zacbarków postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lab ku 
ratorowi panu dr. Menkesowi, adwokatowi w 
Tarnopola, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Bazylego Zacharków n t  wypadek gdyby 
żyt, wzywa się, aby przed niżej wymienio 
nym sądem się stawił lub w inny sposól 
uwiadomił o życiu, Sąd tut. na ponown- 
prośbę po dniu 1 pażdzier. 1920 rozstrzy 
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu mał­
żeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1920. (6350 2 - 3 )

T, 100/20 (5) Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Jan  Żurakowski 
syn Joikim a i Anastazji, urodaoay w Lubie- 
ni 23 listopada 1876, żełnierz 89 pp., w l-;- 
cie 1916 w czasie of nzy*y rosyjskiej za- 
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie' 
ją warunki ustawowego d imniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ust*- 
wj z 16 lutego 1883 Dz p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Bu­
rakowskiej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasia 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo panu dr. Gross-

manowi, adwokatowi W Przemyciu, fctórti- 
go ustanawia się kuratorem i obrońcą Wfzła 
małżeńskiego,

' Jana Burakowskiego wzywa aię, aby 
stawił się m e d  podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku- 
tec nym upływie 6 m esięcziego czasokresu 
po cgłosieaiu edyktu w Gazecie, sąd na #o- 
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 4 maja 1920, (6401 2 - 8 )

T IV, 58/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania eel< m uznania za zmarłego. Stanisław 
Florek urodtony w r. 1877 w Siekierczynie 
i t m  zamieszkały, ż c ła im  20 p, p byłej 
armii auatryackiej zaginął w pażltierniku 
1914 i o l  tego c asu n i; dał o *ob:e znaku 
życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie i  § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 D '. p. p. L. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Florek 
w Siek erczynie postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogóke wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a zaginio­
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na *o«o- 
waą protoę po dniu 30 grudnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 26 maja 1920. (6650)

T. IV. 55/20 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Stan staw 
Surma uradzony w roku 1885 w P.ekitłku, 
zamieszkały w Młynn m, żołnierz 20 p, p. 
byłej armii au3ir., miał p~>ledz na froncie 
rosyjskim.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemaaie z § 1 ces. rozp z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 118, 
przeto wdraża się na prośbę A nsy Surma 
a Mlyanem postępowanie, c-elem uznania 
xt zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, Lby udzielono Bądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a zaginione­
go wzywa się, aby yrzsd niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem żyoiu. Szd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31 g^udn a 1920 roku roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 30 maja 1920, (6649)

T. 86/20 i2j, M ichtł Wolanin urodzony 
w r. 1881, rolnik z Przysietnicy, walcz ł  
jako żiłnierz zrani auitro-wę^. od pocią»ku 
wojny na froncie rossyjskim. W jesieni pó­
źnej 1915 Wojeicch Bąk rolnik z Fr.ysie- 
tn ie /, grzebiąc poległych żołnierzy w okolicy 
miejscowości Kołki rozpoznał zwłok' Michała 
Wolanina i wypruł jego iegitym*cyę.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu M>chała Wolanina 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi w pm eiągu 3 miesięcy od dni* 
ogłoszenia tego wezwania, t. j, najpóźniej do 
dnia 15 października 1920. Jeżeli w tym 
czasie sąd n*e otrzyma żadnej wiadomości 
o życiu jego n a p mo wn y  wniosek Anny Wo- 
lańskiej orzeknie, że dowód śmierci Michała 
W olmina ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 12 cieiwca 1920. (6569)

T 616/19 (4), Zarząds*n’e postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Semko Jo- 
Sj fołycz ur. 22 storpnU 18 i3, ism ieezktły 
w Lubelli i tam ie przyn leżny, powołany 
został z cgłoszeniem o^ólnei mobilizacji do 
służby wojskowej, którą pełnił przy trenie. 
W sierpniu 1914 zach ,row t w Przemyślu 
dętko  prawdopodobnie na cholerę, g jy i  
piana szła mu z u?t i oddany został do szpi­
tala. Ol owe^o e ta tu  nie było też odScmka 
J  syfowycza żaduyeh Wiaiomości i wszelki 
słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust, cyw. Wobee tego 
na wniosek Anny Josyfowycz wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
•eoby za zmarłą, a zwią kc małżeńskiego 
zawartego na dniu 28 tierpni* 1910 za roz­
wiązanego. Wiadomości o zaginionym naieiy 
uda clić sądowi, albo p. ad*, dr. Zygmunto­
wi Ebrnerowi, kt rego ustanawia aię kura­
torem, c m  obrońcą węzła małżeńskiego,

SemkaJosylow cza wzywa aię, aby stz- 
wił się przed podpisanym sądem, o ile tyje, 
tub w inny sposob d-*ł zn ić o sobie. Sąd 
orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 roku c aznaniu *a 
zmarłego i o rozwiązaniu wę tła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, 17 marca 1920, (5197)
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T, 735/19(4). Wdrożenie postępowania 

celem uanan:a za imarłe^o. St- fsn Łewko 
urodiony 1 styczaia 1898 r  zamieizkały w 
Gródku Jig iell., tudz'ei córka jefo  M aryi 
Łewko ur, 17 m&is 1914 amusreni zostali 
przoz cofających s c B a j a n  z początkiem 
czerwca 1915 do wyjazdu w głąb łtosji. Dnia 
21 i t /c in ia  1916 ima. 1 we wsi Urilsiru na 
tyfus Stefan Łewko, z»ś dnia 21 stycznia 
1916 Marya Łewko.

Można zatem przyjąć, ie  zaistnieją wa­
runki ustwowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1, 2 ustawy cyw. Wobac tego na 
wniosek Anny Łewko wdraia się postępo­
wanie celem uznania wymienionych osób za 
zm artjch, Wiadomości należy udzielić sądowi.

Stefana i Maryę Lewków wzywa się, aby 
p-zed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile żyją, lub w inny sposób dali znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po d iiu  15 października 1920 r. o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 24 marca 1920. (5194;

T. 190/19 (3). Zarządzenie p stępowa­
ł a  celenc udowodnienia śmierć*. Bazyli Ri- 
znyk s. Dmytra, urodzony 8 sierpnia 1890 
w Kielichowie pow. S niityn, oienieny od 11 
czerwca 1914 z Paraską z Szwed.uków, od- 
sz dł na wiosnę 1915 z 24 p. p. na wojnę, 
pisał jonie ostalni ra t  we wiześnin 1915 r 
foczem wszelki ślad po nim zagisął, do 
gminy dotychczaz nie pow róci, bo wed'e za 
przysigionych zeznań świadków Lesia Bobo- 
rodeckiego i Wasyla Dietepa w bitwie koło 
Pociajowa w je s ;eni w r. 1915 Bazyli Bianek 
i i D  aytra trafiony kolą w głowę padł nie 
żywy.

Gdy zatem jest prwdopodubne, ie  wy 
mieniona osoba poniosła śmierć, zarządza się 
przeto na wniosek P»jaski Riznyk, żony Bazy- 
l-go w Kielichowie p stonowanie, oelem udo­
wodnienia śmierci wymienionej osoby, a za 
razem ogłasza s :ę wezwani", aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sąlow i lub adw, 
dr. Erdheimowi w Zabłotowie, którego u ita 
nawia s 'ę  kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego.

T. 4/20(3), Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Piotr Pańczyszyn 
urodzony 2 sierpnia 1882 w Ecłodnie tam te > 
zumieszkały i przynaleiny, z wybuchem woj­
ny świitowej powołany został do wojska au- 
stryackiego. Daia 23 marca 1815 dostał się 
do niewoli rossyjsk>ej, zkąd pTzez iakiś czts 
pisywał Wedle zeznań Msryi Pańczyszyn i 
poświadczenia urzędu gminnego, pochodź ła 
ostatnia wiadomość od niego z 1 sierpnia 
1916 z Azyi z obozu jeńców w Skobelew. 
Od tego czasu brak od Piotra P ańzyszyna 
wszelkich wiadomości.

Po 3 m!esąc»ch od dn*a rgłoszeń11 
edyktu sąd pa ponowny wn;osek orzeknie 
r statecznie wniosek i rozwiązanie m ałień 
stwa.

Moina zatem przyjąć, ie  zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L  2 ustawy cyw., wobec tego 
zarządza się na wniosek Marji Pańczyszyn 
postępow ano, celem uznania Piotra Pańczy- 
szyna za zmarłego, a zawartego pnez  tegoi 
z M iryą Pańczyszyn dnia 18 września 1906 
związku małieńskiego za rozwiązanego, a za­
razem ogłasza się wezwanie ażeby udzielono 
wiadomości o zaginicnym rądowi lub pi d 
Jakóbowi G,l<3bergowi, adwokatowi we Lwo­
wie,  którego równocześnie ustanawia się 
ku'atorem  i obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 12 marca 1920. (6475)

T 240/19 (3). Zarządzenie postępowa 
nia celem udowodoieuiz śmierci. Michał Pa­
tryc u> syn Wasyla, rolnik z Prokurawy po­
wiat Ko^ów, odsz°dł w sierpniu 1914 z 36 
pułkiem obroty krajowej na wojnę, uczestni­
czył bitwie n a f r o n i e  rosyjskim, do gmi­
ny dotychczas nie powrócił a wedle u j r z y  
sięionycb zeznań świadków Pa’ija Giekuraka 
i Iwana Slocz^ka p o i M giłowem na Buko 
winie z końcem si rpnia 1914 trafiony kolą 
w głowę z ma t .

licząc, tutejszemu sądowi o tem doniósł, 
gdyż w przeciwnym razie upływie tego ter 
minu na ponowny wniosek Anny Szwed, Iwan 
Szwed za zmarłego uznanym zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział.IV 

Sanok, 5 maja 1920 6882*

T 104/19 (3). Pi tr Mv:in ik rolnik z 
Ło.ienk*', brał ndział w w ijnie światowej 
jako żołnierz 18 pp. od jesieni 1914 wszelki 
ślad za rim  zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktony o życiu P iotra Maliniaka 
miał jf L-tfi i wiek wiadomość, aby dał o tem 
nać sądowi lub kuratorowi nieobecnego dr 

Slączee, adwokatowi w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięey od dnia ogłoszenia t°go wezwa­
n ia , t. j. najpóźniej do d 1 lutego 1921. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu Piotra Maliniaka, uzua 
go. na ponowny wniosek Maryi Maliniaku- 
wej za zmarłego, a jego małżeństwo z Msrją 
za rozwiązane.

tem służyli rszem od. wyboehu wojny p 
80 pp., względnie przy innej kompanii, 
byli w n ie inaczttm  oddaleniu i często 
nawzajem oówie4xali. Pewnego razu w jesi 
1914 było to we wsi Drozdowiee koło Pj 
myślą dowiedzieli się świadkowie od żoi 
rzy, że Jan Stkrobut za horował na cbolel
i zmarł,

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę- 
tła  małżeńskiego mianuje się adw, dr. ' 
ciecha Slącikę w Sanoka.

Sąd c kręgowy, Oddział IV.
Sanok, 17 ma-a 1920 (6833)

Gdy zatem przyjąć należy, że zachotf 
ustawowe domniemanie z § 24 ustażg 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 
Dx p p. Nr. 128, przeto na wniosek j«P 
żony Zrfji z Żółtanieekiih Szkrobut wdrM 
aię postępowan;e celem uznania jej męża Jti 
Szkrobuta za zmarłego, zaginionego, a m* 
ż ńitw* jego z Zofją z Źołtanieckicb l ir -  
butową zawartego fa  rozwiązane. Wyć 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielor 
sądowi lub kuratorowi panu dr, Maiblumo**- 
adwokatowi w Złoczowie, wiadomości o p° 
wyż wymienionym, ^

Gdyby Jan Sikrobut mimo to iii  
wzywa się go, aby przed niiej wymieniu* 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy n» 
ponowną prośbę po dniu 1 majaa 1921 roi* 
attzygnie o uznaniu za zmarłego.

Piotra P.ńczyszyna Wzywa aię, aby się 
zgłosił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lab w inny sposób dał znać o sc-bie. Po 
daiu 15 wrz śnią 1920 sąd na pono^nj- 
wniosek ojzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń­
skiego.

Gdy i,»tem m oina przyjęć, że wymie­
niona osoba śmierć poniosła, zarząba się na 
wniosek Ołeny Petryciuk żony Mi bała w 
Prokuro »ie post powaaie. celem udowe dnienia 
śmierci M ichała Petryczuka, azaratem  ogła 
sta  s 'ę  uezw*n*e, aż by u i si.no uwiado 
mości o zaginionym lądowi albo p. adw, dr. 
H llesowi w Kołomyi, któr g> ustaaawia się 
kura(o r m  i obrońeą węzła m ali ńskiego

Po 3 mi"eiącich od dnia ogłoszenia 
edyktu sąd orzeknie ostatecznie o wniosku 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów 27 litego 1920 (5190)

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 9 st, asnia 1920 (8477)

T. 42/18 (9). Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, ktoby o pobycie Israna Szwe­
da miał jakąkolwiek : wiadomość, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia 15 l ’p .a 1920

T. 80/20 Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnion a śmierci Antoniego Dele- 
wi zn. Anto ii  D-l*wicz eyn Androcba * Al 
fredówki pow. G 'iniany, powołany dnia 1 
sierpnia 1914 do służby wojsKowej, zmarł w 
październiku 1915 w w Karpsta b  na cho­
lerę co aaoet1 y świadek Paweł Kowal'przy­
sięgą stwierdził.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Antom Delewicz pon'ósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Rozalii Delewicz 
wdraża się postępowanie. celem udowo 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne we*w*nre, aby uwiadomio­
no "i{d albo kuratora p. d*-. Kołaczkow­
skiego, adwokata w Złoczowie aż do dnia 15 
sierpnia 1920 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
trzeprowadzeniu i po podjęc-u dowodów bę 
ćz ierozstrz rg iię le o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złociów, 12 kwietnia 1920. (4557)

T. 8619  (3) Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Jan  Szkrobut s 
Hryńks, rolnik w ZabiMu pow. Kafeionka 
etnim . powołany z początkiem sierpnia 1914 
to  słutby wojskowej i od tego czssa wszelki 
stueh o nim zaginął. Przesłuchani pod przy- 
sięgą-św iadfonie Jan  Nsufebaner i Jan  K ra­
wiec syn Jana zeznali, ie  z Janem  S k-oba-

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 8 marca 1920. (46711;

T. 123/19 (3). Zarządzenie postępowań*1- 
celem uznania za zm*rłego Maksyma Iw*sy| 
bó w, Maksym Iwaizków syn Dmytra i Marjl 
urodzony 15 sierpnia 1882 w 8 pasie po*/ 
Kamionka, powołany z wybuehi m wejny świa 
towej dnia 1 sierpnia 1914 do służby woj* 
skowei i od tego czasu wszelki słuch o ni111 
zaginął co stwierdzonem zostzło pośn ii “ 
czeaiem uriędu gminneho w Spasie.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zsebod*! 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawł 
cyw. i § 1  i 2 ustawy z dsia  31 marę* 
1918 Dz, p, p Nr. 128 *rzeto zarządza **4 i 
na prośbę jęgo żony War wary Iw isz k ^  
postępowanie, celem uznania Maksyma I**‘ 
szkowa za zmarłego zaginionego, i n r  "ies 
stwa jego z W srwarą Iwaśków zawartego z> 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, ażeby ud«ielono sądowi lub kuratoro­
wi p dr. Nrglerowi, adwokatowi w Złoczo­
wie, którego ustanawia się zarazem obrriOi 
węzła małżeńskiego — wiadomości o po wył 
wymienionym,

Gdyby mimo to Maksem Iwiszków h  
wzywa się go, aby przed niżej w ym ieniony 
s ą d - r  stawił się lab w inny sposób uwi** 
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono* 
wną prośbę po dniu i  paźdz.errika 1924 1- 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Złoczów, 6 m arca 1920. (4673)
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„ P . E D I N "
m a r k !  „ L E  H E R A X “

Jedyny wypróbowany średek p n ed w  poc*aiu cię 
rąw, Lóg i ra< b w i n ! Go cparzeiiny potem noo 

wodowane! Wydelikatnia skórę!
Da nabycia w aptekach, drogueryacb, handlach 

środków kosmetycznych, jakoteż w Labir-toryum  chemiezn.
, ŁU  H E R iX “

Lwów, ul. A snyka 2. -Cena 23 i 14 Mk.
P  P. odsprzedawcy otrzymują odpowiedni rabat. 

U prasza się zważać na markę „LE HEKAX“.

r ó w k i  do m l e k a
puleca

1 .  K i e p s k i ,  L w t w ,
K o p e r n ik a  L. 4 .  6534

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA HISSA
L W Ó W , UL. L EG IO N Ó W  L. 5 3 .

Z akład  chemicznego 
farbowania

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m ic z n e g o  fa r b o w a n ia  w rozma­
itych kolorach, ezyszozenl t i pras-rwai ia. — Z la c a n la  

w y k o n u j *  w  p r z * d ą s ;u  5 « c lu  d n i.

T. Pompach

Ś w i e ż ©  B a t e r y e
poleca huTt. Dom ebsportosro -handlowy

M ichał H ack el
ia.1. ! K a z l m i . e r z o - w a k  a  X j. -4.

Sierpy — Siorpy
poleca firma

A ntoni H alsk l S o b l e i K l i g o  3

Kwitarynsze l a t a ,  listy przewozowe, wekcle
i inne druki

do nabycia w  d ru k a rn i
I g n a c e g o  J a e g e r a  

we Lwowie, ni. Syk stu sk a L. 3 3 .

Is re żk i!
w z o r ó w  R l c h * l

Chrzęść. Zakład haftów

h a f ty  r ę c z n *  I m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n ie ,  o b c ią g a *  
n ie  g u z ik ó w ,  o d b ija n ie  

w z o r ó w  R I c h  o  I l e  u  I In n y c h  p r z y jm u je
Akademicka ftft, 

I. piętro.

L E K A R Z - D E N T Y ST A

Dr. M. Wiktor
przy placu Yaryackim 1. 7 

u zbiegu u l. Kopernika
Drdynuje w chorobach zębów, 
tamy ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów baz bola 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złrcie i platynie 
otwarta od 10-6 bes nrzerwy,

Obrączki ślubne
i4 * k a n .t o w s

od 700 Mk. za par;
poleca

Z a k ła d  ju b i le r s k i  
H. M A  N D V

K  'p e i a l k a  Xj. 1A. 
(naprzeciw Kina „Kopernik".

K rawiec M. H. T at.er- 
man, Sobieskiego 86,

przyjmuje roboty w zakres 
krawiectwa wchodząee tak cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 6324 3—15

Kosy, kowadełka, młotki
po (.enaeb hurtownyeb 

poleca „PILOT" Lwów, Ba­
torego 4. ____  ______

• • • 0 3 O N
TTnieważniam k s ią J e e z k ę  
4J w ojskow ą, Wystawioną 
przez Komendę P"” , Uzup. 
40 p. p. Lwów, świadectwo 
mcturyczne, metrykę chrztu, 
świad. I-go egzaminu pra-rni^ 
czego, skradzione mi na dwor­
cu gJó*nym % portfelem na 
nL/ .Tirko Stanisława Tadeusza 
Reienera

M oi ej lokalna Tannów-Szozuoin.

O G Ł O S Z E N I E .

N* iDocy unhwaty XI. Zwyczajtego Walcego Z grom alreiia abcjonsrjO' 
izy z dnia 26 cWrwaa 1920 w jp łłc ić  będzie T j u a r n s t u o  akcyjie „kol»j 
1 kalus Tarnów Siciucin" pcciąwssy od 1 sierpaia 1920.

1 za opiewający na dywidendę za rok tb ra th u i l owy 1918 a p łsłE.J 
w dniu 1 września 1919 kupen Nr. 11  akcji lakł&dowych po K 28 w y rłźn :< 
iwaizieśc a osi m koron.

D ,w ideidę wypłaci tylko r a kupony n ss lępuiącTch akcji:
a) akcje pojfd incie Nrm koron 200 Nr. 1, 127 — 750
b) akcje ibiorowe Nom. koron 5 000 Nr. 5126,5150 — 6976/7000 
Ne pob taw ie  re sk ry p tu  M nis 'e rstw a kolei ż l a t n j i h  z dnia 27 ma ci

1920 L 1078/711 wstrzymuje się wypłałę dywidendy na kupony od aV j 
Nr, 2 —126 75/775-5101/5125 do wisjemnego rb  achunku z b, Austij*.

W y»łata pawyżs*®} dyw\de»dy nastąpi od dnia 1 sierpnia 1020 w Banku 
kr j onym Króleitwa Galicji i Lcdomerji z W ielk im  Ks:ęstwem Krakowskiem 
we Lwow e lub filji tegoż Banku w Krakowie.

J jwów, dnia 26 czerwca 1920.
B ada zaw ladow cza ko le j i  lo k a ln e j 

T arn ó w -S zciu c ln .

Nf tnrSilna woda stołowa
ź r > ó d ł o

wysyła Zarząd źródła PACYKÓW kola Stanisławowa.

Czas odnowić przedpłatę!!
i  m %  i łarsądesą1
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